
Witamy Sejm
Polskiej

Rzeczypospolitej
Ludowej

AT AROD POLSKI przeżywa dziś w ie lk i dzień. Wybra­
ny jednomyślną wolą narodu, skupionego we Fron­

cie Narodowym pod. przewod&m, Pierwszego Obywatela 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, Prezydenta Bolesława 
Bieruta, Sejm odbywa dziś pierwsze posiedzenie.

Pierwszy Sejm Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej zo­
stał wybrany w  wyn iku  historycznego zwycięstwa nasze­
go narodu w  wyborach. Jest on odbiciem jedności morał- 
no -  politycznej narodu polskiego, która tak wspaniale 
zamanifestowała się w  akc ji przedwyborczej, w  samym  f i  
toku wysuwania kandydatów, w spotkaniach z kandyda­
tami, a która uwieńczona została zwycięstwem w  dniu 
26 października 1952 roku.

Obok przedstawicieli czołowej s iły  narodu — klasy ro­
botniczej — zasiadają w  tym  Sejmie przedstawiciele pra­
cujących chłopów i  pracującej inteligencji. Obok czoło- 
wych działaczy Polskiej Zjednoczonej P a rtii Robotniczej, 
Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego i  Stronnictwa De- ‘.:i. 
mokratycznego weszli do Sejmu działacze związków za- f| 
wodowych i  organizacji społecznych, ludzie z fab ryk  i  hut, 4 
kopalń i  warsztatów, ze spółdzielni produkcyjnych i  z 
gospodarstw indywidualnych, czołowi przedstawiciele na­
szej nauki i  ku ltury, bezpartyjni i  party jn i, wierzący i  nie- f 
wierzący.
TT KORODOWANIEM PRAC Sejmu Ustawodawczego 

było uchwalenie Konstytucji Polskiej Rzeczypospoli­
te j Ludowej przygotowanej przez powołaną przez Sejm 
Komisję Konstytucyjną pod przewodnictwem Prezydenta 
Bolesława Bieruta i  poddanej ogólnonarodowej dyskusji.

Sejm Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej rozpoczyna 
dziś swe prace na podstawie nowej K onstytucji u trwala­
jącej zdobycze ludu pracującego i  odpowiadającej okre­
sowi historycznemu, w  którym  się znajdujemy. On to bę­
dzie stał na straży ścisłego przestrzegania postanowień 
Konstytucji, będzie realizował zadania z postanowień tych 
wynikające. On to będzie stał na straży naszej niepod­
ległości i  suwerenności narodowej.

Jego pierwszym zadaniem będzie powołanie Rady 
Państwa i  Rządu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. Jego 
zadaniem będzie dokończyć realizację planu sześcioletnie­
go i  realizować Program Frontu Narodowego, prowadzący 
naród do wielkości, s iły  i  dobrobytu.
U ]  PIERWSZYM DNIU OBRAD Sejmu Polskiej Rze- 
’ ’  czypospolitej Ludowej najlepsze uczucia i  m yśli ca­

łego narodu polskiego towarzyszą jego posłom.
W  dniu tym  naród polski ślubuje wraz ze swoimi po­

słami wierność naszej Konstytucji, wierność Polsce. Ślu­
buje, że pod przewodem swojego ukochanego nauczyciela 
Prezydenta Bolesława Bieruta odda wszystkie swoje siły 
dla zbudowania Polski silnej, Polski dobrobytu { wyso­
k ie j ku ltury, Polski socjalistycznej.

Cena 15 sjrojiy

KURIER
CZWARTEK 20 LISTOPADA 1952 R.

Ponad 3,3 miliona ludzi pracy
podjąło zobowiązania

dla poparcia Programu 
F ron tu  Narodowego 

i uczczenia XIXZjazdu KPZR

Realizacja zobowiązań 
dopomogła załogom

w wykonaniu i przekroczeniu planów
W CRZZ O DBYŁA SIĘ narada kierowników wydziałów 

ekonomicznych zarządów głównych związków zawo­
dowych oraz kierowników, wydziałów produkcji 

CRZZ, poświęcona realizacji zobowiązań produkcyjnych po­
dejmowanych dla poparcia Programu Frontu» Narodowego i 
uczczenia X IX  Zjazdu KPZR.
W POTĘŻNYM nurcie zobo ciągu realizowane są zobowią- 

wiązań podejmowanych przez zania długookresowe. Niezależ 
masy pracujące całego kraju, nie od podejmowanych zobo- 
wzięło udział ponad 3,3 miln. wiązań, ponad 608 tys. pracow 
pracowników. Około 450 tys. ników rozszerzyło warty pro- 
robotników po wykonaniu pier- dukcyjne na cześć wyborów i 
wszych zobowiązań poajęło na cześć 35 rocznicy Rewolu- 
dalsze. Do chw ili obecnej po- c ji Październikowej.
nad 70 proc. zobowiązań zosta 
ło zrealizowanych. W  dalszym

Ostatnie
przygotowania 
w  gm achu 
S e jm u
przed otwarciem 
pierwszej sesji

(TELEFONEM Z W ARSZA 
WY)

\ \ i  GMACHU sejmowym i
' '  w Domu Poselskim przy 

ul. W iejskiej w Warszawie 
czynione były wczoraj ostatnie 
przygotowania do otwarcia 
pierwszej sesji Sejmu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej, któ 
ra rozpocznie się dziś o godz. 
10

Odbywało się dekorowanie 
fasad Pięknie splantowano 
plac naprzeciwko Sejmu, sięga 
jący obecnie aż do gmachu 
Szkoły Partyjnej im. Marchlew 
skiego Przygotowano już w 
Domu Poselskim sale Konferen 
cyjne dla wojewódzkich zespo­
łów poselskich, które zebrały 
się wczoraj o godz. 17.

¡VI A SALI posiedzeń pra- 
cownicy sejmowi kończyli 

ostatnie przygotowania. Dla 
Rady Państwa, która zostanie 
wybrana na pierwszym posie­

dzeniu Sejmu, przygotowana 
jest dawna loża podsekretarzy 
stanu, po lewej stronie od fo­
tela marszałka. Po prawej rę­
ce marszałka znajdują się ławy 
rządowe. Podsekretarze stanu 
otrzymali nową lożę na galerii, 
obok loży dyplomatycznej i  pra 
sowej.

Na galerii dla publiczności 
zarezerwowano specjalne m iej­
sca dla zastępców posłów, któ­
rzy będą przysłuchiwać się 
obradom. Ponadto zarezerwo 
wano miejsca na galerii dla 
przedstawicieli warszawskiego 
świata pracy, nauki i kultury.

Dziś 6 stron

zacja załóg dokopana w 
toku wykonywania zobowiązań 
pomogła nadrobić dotychczaso­
we zaległości produkcyjne. 
Tak np. Rudzkie Zjednoczenie 
Przemysłu Węglowego, które 
nie wykonywało od szeregu 
miesięcy planu, we wrześniu 
dało ponad plan przeszło 30 
tys. ton węgla, zaś w paździer 
niku ponad 8 tys. ton węgla.

W hutnictwie charaktery­
stycznym przykładem Jest hu­
ta „Kościuszko“ , która w sier­
pniu plan swój wykonała w
94.2 proc. Zaś już we wrze­
śniu zrealizowała plan w 105 
proc., a w październiku w
105.2 proc.

Nie wszystkie Jednak zakła­
dy potrafiły zrealizować pod­
jęte zobowiązania, a tym sa­
mym opanować sytuację w za­
kresie wykonywania planów 
produkcyjnych. Tak np. nie 
wykonano zobowiązań w szere 
gu kopalń. Ważnym powodem 
ich niewykonania Jest m. in. 
zaniedbanie zagadnień ochro 
ny pracy.

MŁODY, niedawno zorgani 
zowany Oddział Polskiego To­
warzystwa Fotograficznego 
urządzi! ogólnopolską wystawę 
fotografiki, na którą nadesła­
ło swe prace 29 wystawców z 
różnych zakątków Polski, prze 
syłając łącznie 126 prac. Jury 
Konkursowe przyznało nagro­
dy wyróżnionym foto-amato- 
rom. Pierwszą nagrodę M in i­
sterstwa K u ltu ry  i Sztuki w 
sumie zł. 500 przyznano ob. 
ŚNIEŻKO P T F  Stargard, 
I I  nagrodę M in. K u ltu ry  i 
Sztuki przyznano Z o fii TUR­

K IE W IC Z PTF Wrocław. N 
grody książkowe P.T.T. Szc 
cin i  Stargard przyznar 
O LEJNICZAKO W I PTF Bia 
łogard i SCHLABSOWI PTI* 
Poznań oraz wyróżniono prace i 
Bankowicza z PTF Częstocho 1 
wa i Sikorskiego PTF Po­
znań. 23 listopada zostanie 
otwarta wystawa Fotografi­
k i w świetlicy Żarz, Pow. L.K. 
w Stargardzie przy ul. Przo­
downików' Pracy 5 Na zdję­
ciu : nagrodzona praca ob. 
Śnieżko.

( jg ) .

Dziś o godz. 18
19-30, 20 i 21

Polskie Radio
informować będzie

o przeSiiegu
pierwszego

posiedzenia
Sejmu

W  DNIU 20 BM. Pol 
skie Radio informo 

,wać będzie radiosłuchaezów 
o przebiegu pierwszego po 
siedzenia -Sejmu Polskiej 
hzeczypospolitej Ludowej w 
następujących odcinkach 
(czasu:
Program I — o godz. 18 
óraz w Dzienniku Wieczór 
inym o godz. 20.
Program II o godz 19.30 
ł  także w Dzienniku Wie 
ćzornym o godz. 21.

W K A B IN IE  koparki (na zdję 
ciu dolnym) od k ilk u  dni pra­
cującej w  Szczecinie k ieru­
je mechanizmem JOZEF M A ­
LUJ. Jest pełen uznania dla 
sprawności te j maszyny.

—  Żeby tak nie było tyle 
żelastwa w gruzie, pracowali­
byśmy znacznie szybciej —  po 
wiodą, gdy do czerpaka kopar 
Id wlazł stary, u kry ty  w  
gruzie piecyk gazowy.

Ruszyło 
odgruzowanie 
terenów 
pod S.D.M.
O D PARU dni w  A l.

Buczka, op-o-dal „nowej 
ubezpieczalni”  pracuje hałaśłi 
wa maszyna. Jest to koparka 
mechaniczna, sprowadzona z 
NRD do odgruzowania tere­
nów pod Szczecińską Dzielni­
cę Mieszkaniową. Potężna łyż­
ka koparki, uzbrojona w  czte 
ry  stalowe kły, wżera się 
lekko w stosy gruzu. K ilka  
ruchów dźwignią, obrót i 1 
metr sześć, gruzu sypie się do 
czekającego samochodu. Na-A 
pełnienie 3-tonowej przyczepy 
nie trwa dłużej niż 5 — 6 
minut.

Obsługujący koparkę Józef 
M ALUJ wydobył w ciągu 5 
dni 270 m. sześć, gruzu. Je­
dnocześnie zatrudniona tu pod 
kierownictwem brygadzisty 
Edwarda ŻARNOWSKIEGO  
ekipa Miejskiego Przedsiębior 
stwa Rozbiórkowego wybrała 
w tym  samym czasie 2600 
cegieł i  około 5 t. złomu.

(DALSZY CIĄG NA STR. 2) .

Posłowie
Jan S tachu ra  
i M ac ie j 
E lc z e w s k i
wybrani
przewodniczącymi
wojewódzkich
zespołów
poselskich
Pomorza
Zachodniego
\  Q  BM. z in icja tywy Ogólnd 

polskiego Komitetu Fron­
tu Narodowego odbyły się w 
gmachu Sejmu zebrania woje­
wódzkich zespołów poselskich.

Zespoły, grupujące wszyst­
kich posłów wybranych z okrę 
gu danego województwa, nieza 
leżnie od ich przynależności 
partyjne) oraz miejsca zamiesz 
kania i pracy zawodowej, pow 
stały dla umocnienia Frontu 
Narodowego w terenie, wzmóc 
nienia jedności działania 
wszystkich posłów w Sejmie 
i poza Sejmem oraz dla za­
cieśnienia współpracy 9 po­
słów członków PZPR. ZSL, 
SD i posłów bezpartyjnych.

Zespoły będą miały również 
za zadanie zorganizowanie 
ścisłej więzi między posłami 
i masami pracującymi.

Na zebraniach zespoły ukon 
stytuowaly się i wybrały prze­
wodniczących, zastępców prze 
wodniczących 1 sekretarzy.

Na przewodniczącego szcze­
cińskiego zespołu poselskiego 
wybrano posła Jana Stachurę, 
na przewodniczącego koszaliń 
skiego zespołu poselskiego, po 
sła Macieja Elczewskiego.

Z a ło g a
Basenu Górniczego

s k ró c iła  
czas p o s to ju
wagonów ż węglem

y A Ł O G A  Basenu Górnicze* 
^ g o  w porcie szczecińskim 

toczy uporczywą walkę o przy­
śpieszenie obrotu wagonów, by 
w ten sposób pomóc kolei i  że­
gludze w wykonaniu ich zadań.

W yn iki są znaczne. Jeśli w  
styczniu br. węglarka stała na 
nabrzeżu przeciętnie 77 proc. 
dozwolonego czasu, to we wrze 
śniu już  tylko 54 proc., a w 
październiku załoga Basenu 
Górniczego zaoszczędziła 3 ty ­
siące wagonogodzin. ,

4 Z A D A N IA

12 NAGRÓD
w nowym  
konkursie {̂ X J 
„K u r ie ra "  
i „Domu Książki*1

S zcze g ó ły  
ju ż  ju t r o

* i



STRONA -  KURIER

F a ch o w có w  
do B a z y !
PR ZEDSIĘBIO RSTW O po łow ów

„K o ra b ”  w  Ustce m ia ło  w iele 
trud no śc i w  w ykon an iu  paździer­
n ikow ego p lanu. Dosłownie do 
os ta tn ich  d n i m iesiąca sta ł on pod 
w ie lk im  znakiem  ».¿pytania. Dopie 
ro  w ys iłe k  k i lk u  ku tró w , doprowa 
d z il ostatn iego pa źdz ie rn ika  do 
up rag n ion ych  100 proc.

W  „K o ra b iu “  dzia ło się ta k  d la ­
tego, ie  f lo ty lla  ryba cka  b y ła  w 
dużym  sto pn iu  zdekom pletowana. 
D ochodziło do tego, że zaledw ie 
20 proć. Jednostek b y ło  zdo lnych 
do po łow ów . Reszta k u tró w  sta ła 
w  bazie rem on tow e j w  Ś w in o u j­
ściu.

Ponieważ baza z zasady n ie  do­
trz y m u je  te rm in u  zakończenia re ­
m on tów , „K o ra b “  zna lazł się w  
w ie lk ic h  ta rapa tach. K u try ,  k tó re  
w  pa źdz ie rn iku  m ia ły  w ejść do ek 
sp loa tac ji, w  ogóle n ie  po w ró c iły  
z rem on tu . Oto np . k u te r  u s t .  26 
m ia ł następujące te rm in y : 3 w rze 
Sień, 20 w rzesień , 1 paźdz ie rn ik , 21 
paźdz ie rn ik , 1 lis top ad , 1 lis topad, 
loV iS topad... Żaden Z n ic h  n ie  zo 
Stal do trzym a ny ! K u te r  U st. 6 
po w ró c ił co p raw da z bazy, lecz 
p a ll i 18 l i t ró w  O liw y dzienn ie, co 
Jest Jego no rm ą m iesięczną. K u te r  
U st. 4 sta l po rem oncie jeszcze 
dw a tyg od n ie  we w łasnych w a r­
sztatach „K o ra b ia " , bo w  żaden 
sposób n ie  m ożna b y ło  zapalić 
m o to ru .

P rzyk ła d y  te  są typow e dla 
p rzeds ięb iors tw  ryb a ck ich  Pom o­
rza  Zachodniego i  świadczą o zle j 
p ra cy  bazy rem on tow e j.

W ED ŁU G  o p in ii C entr. Żarz. 
R ybo łów stw a M orskiego ly  Szcze­
c in ie  baza c ie rp i na b ra k  fachow­
ców . T rudn o  w ięc za je j  n ie w ła ­
ściwą pracę w in ić  ty c h  lu d z i, k to  
rz y  s taw ia ją  pierwsze k ro k i w 
tru d n y m  i odpow iedz ia lnym  zawo 
dzle. M im o  na jlepszych chęci owo 
cc te j p ra cy  n ie  są zawsze n a j­
lepsze.

Baza w  Ś w inou jśc iu  jes t czołową 
inw e s tyc ją  P lanu 6-letniego. Jest 
dum ą Pomorza Zachodniego. Cze­
ka  ona te raz na k i lk u  lud z i, k tó  
rz y  u jm ą  je j  pracę w  energiczne 
ł  fachowe dłon ie . To jes t palące 
zagadnienie,

Naszym  zdaniem  m ożnaby 
część lu d z i z gdańskiego „D a lm o  
r u “  zachęcić do osiedlenia Się w 
Ś w ino u jśc iu . Zna jdą  ta m  doskona 
le  w a ru n k i m ieszkan ia, p racy i 
p łacy. I  trzeba Jak na jszybc ie j 
szkolić m ło d y  na ryb e k  w arszta tów  
ców, k tó rz y  w  szybk im  czasie po 
tra f ią  dobrze rem ontow ać k u t ry .  
N ie  będzie w ted y  trud no śc i z p la  
nem  w  przedsięb iorstw ach połowo 
w ych.

Z a s y p ie m y
R e d a kc ję
wjfpracowaniami
o festiwalowych
filmach radzieckich
T IST K O LEŻANKI Małgo- 
-L ' rZa ty  z TPD n r 1 w  S.zcze 

cinie spotkał się z natychmia 
stówą odpowiedzią.

„ZASYPIEMY Was naszymi 
wypracowaniamt o filmach ra 
dzieckich — telefonuje do 
mnie koleżanka i  TPD, i  w y­
jaśnia dalej —

....W klasach licealnych
wypracowania już się piszą. 
Byliśmy dotąd na film ie  
„Niezapomniany rok 1919' 
a wybieramy się na film  
„Nauczyciel w ie jski” . Wyprą 
cowania, po ocenie w  kla­
sach, nadeślemy do „K u ­
rier« ”  na Konkurs MEWKI. 
A  w  klasach podstawowych 
pisanie wypracowań rozpocz 
n ic się w  tych dniach. Prze 
cięż trzeba zobaczyć film y, 
by o nich napisać...”  
Dziękując za natychmiasto­

we „wyprostowanie”  koleżan­
k i Małgorzaty przypominam, 
że liczba nagród w konkur­
sie rośnie. A le jeszcze nie po­
wiem. ile  i  jakie, bo ciekawa 
jestem, która ze szkól przyśle 
najw ięcej wypracować. (I to 
będzie miało w pływ  na przy­
znanie nagród zbiorowych).

A więc — skoro „jedynka’ 
TPD pisze (i to wiele listów) 
ciekawa jestem sytuacji w in 
nych szkołach. Może ktoś 
mnie poinformuje?. .

MEW KA

Odczytu imprezy artystyczne, wystawy
organizowane przez kluby i koła TPPR

cieszą się olbrzymim powodzeniem
W  M iesiącu Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
społeczeństwo polskie 
poznaje życie i osiągnięcia 
Zw iązku Radzieckiego

fĄ Ż Y W IO N Ą  DZIAŁALNO ŚĆ wykazują w  Miesiącu Po- 
głębienia Przyjaźni Polsko - Radzieckiej kluby I koła 

TPP-R. Różnorodne imprezy organizowane przez kluby i
kola cieszą się ogromnym powodzeniem. W ielkie zaintere­
sowanie naszego społeczeństwa K rajem  Rad wyraża, się rów 
nież we wzroście członków i  ilości kó ł TPP-R.

Przyjaźni Polsko -  Radziec­
kie j.

Ożywioną dyskusję wśród 
licznie zgromadzonej inteligen 
c ji technicznej Warszawy wy­
wołał odczyt sekretarza gene 
relnego NOT mgr. inż. D. Ga­
jewskiego pt.: „O pracach ra­
dzieckich stowarzyszeń nauko 
wo *• technicznych w  latach 
1951 — 52.”

R u s z y ło  
odgruzowanie 
te re n ó w  
pod  S.D.M .
lecz brak 
•  spychacza 
$  taboru 
® kredytów
o s ła b ia
w y d a jn o ś ć
koparki
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

więc praca przy odgruzo 
waniu 8DM-u ruszyła!

Sztaby ona znacznie spraw­
niej, gdyby W ydi. Gosp. Ko­
munalnej MRN szybciej otwo 
rzył konieczne do rozpoczęcia 
tych robót kredyty. Tymcza­
sem już od początku paździer­
nika sprawa ta wlecze się po 
różnych „instancjach” . Dyrek 
cja MPRoał»., wychodząc ze 
słusznego założenia, iż  sprzęt 
mechaniczny n ie może bez­
czynnie stać, uruchomiła ko­
parkę... na własne ryzyko. Po 
otwarciu kredytów  praca ru ­
szyłaby szybcieif, gdyż można 
by uruchomić więcej taboru.

PO POWROCIE z obrad 
X IX  Zjazdu KPZR w  Mos­
kwie, członek polskiej delega­
c ji towarzysz Franciszek Ma­
zur przytoczył w  swym spra­
wozdaniu w iele przykładów z 
dziedziny słabego wykprzysta 
nia sprzętu mechanicznego w 
naszej gospodarce.

„Nasi budowniczowie — po 
wiedział m. in. tow- Mazur 
— skarżą się na niedosta­
teczną ilość sprzętu mecha­
nicznego na w ielkich p la­
cach budowy. Równocześnie 
sprzęt, k tó ry  posiadamy, jest 
bardzo źle wykorzystywa­
ny“ .
Oto więc nowy przykład 

prawdy tych słów.
Co więcej: onegdaj Wydz. 

Gosp. Komunalnej MRN zatzu 
c ił Przedsiębiorstwu Rozbiór­
kowemu jakoby „w łasnowol- 
ne uruchomienie koparki” . 
Czyżby stawiający te zarzuty 
nie czytali słów tow. Mazura?

Drugą sprawą są trudności 
MPR z taborem do wywozu 
gruzu. Koparka pracuje bez 
współdziałania spychacza, 
przy wywożeniu gruzu zatrud 
niono narazi® zbyt mało tabo 
ru. MPR nie posiada ani spy­
chacza, ani też dostatecznej 
ilości transportu. Rzecz jasna, 
że w  tych warunkach tempo 
odgruzowania jest słabe. W y­
dajność koparki znacznie n iż­
sza. Zaplanowany przez 
WKPG sprzęt (spychacz, ciąg 
n iki, przyczepy, wywrotka) po 
winien być ja k  najszybciej do 
sta rezony.

Już w  przyszłym roku roz 
pocznie się realizacja Pro­
gramu Wyborczego Frontu 
Narodowego—budowa SzCze 
oińskiej Dzielnicy Mieszka­
niowej. Czas nagli. Czeka­
my na kredyty i  tabor me­
chaniczny dla Przedsiębior­
stwa Rozbiórkowego, (go)

„ „   ̂ , <mn — organizuje w swoim loka-
, ^  C IĄGU pierwszych 10 j u y ul p)0tra skarg i 30 
dni Miesiąca Pogłębienia Przy ctzj j  0 g0(jz dr,ugi wieczór 
jazm Polsko -  Radzieckiej w  jiu i turaj ny z okazji Miesiąca 
zakładach pracy szkołach i PrzyJaźnl Polsko-Radzieckiej •  
gromadach wygłoszono ponad Podczas wieCzoru prof. dr 
900 odczytów i  pogadanek na gŁO TW IŃSKI wygłosi odczyt 
t^ b łv ’ Ka" ał Wo,ffa*non • „Kanał Wołga -  Don” . Po 

odczycie zwiedzać będzie moż­
na wystawę fotograficzną, ilu -

tematy: „Kanał Wołga-Doń 
„M iczurin  i jego kontynuato­
rzy” , „Sojusz i pomoc ZSRR

Ä ' Ä S  w  Ka
rych z zainteresowaniem wy' 
słuchało blisko 60 tysięcy o- 
sób.

WYSTAWA 
W BIBLIOTECE 
JAGIELLOŃSKIEJ

V V IE L K IM
niem cieszy się 

w  Bibliotece Jagiellońskiej w 
Krakowie wystawa pt. „Pola* 
cy i Rosjanie w  walce o po­
stęp w  X IX  i  X X  W.”  

Zamieszczone na wystawie 
dokumenty historyczne, w y­
dawnictwa książkowe i  zdję­
cia obrazują kontakty oraz 
współpracę rewolucjonistów i 
działaczy postępowych rosyj­
skich z polskim i W walce ó 
swobody polityczne i  społecz­
ne, w  Walce Z caratem i  bur- 
żuazją.

POPULARYZACJA
ZDOBYCZY
r a d z ie c k i e j  t e c h n ik i

pR Ó W A D ZO N A  przez inży 
*• nierów i  techników — 

członków Naczelnej Organiza­
c ji Technicanej akcja odczy­
tów zapoznających załogi ro­
botnicze z najnowszymi zdo­
byczami nauki i  techniki 
wzmogła się szczególnie w 
dniach Miesiąca Pogłębienia

nału.
Wystawę tę mogą zwiedzać 

wszyscy codziennie od godz. 
15—22. Zorganizowane wycie­
czki szkolne mogą zwiedzać 
Wystawę również przed połud­
niem. Należy ty lko  zgłosić 
wycieczkę telefonicznie (77—

ra,interesów?* 68 lu?  6ł ~ 08) co najm niej je ­ża,interes owa- d dziCi. naprzód.
otwarta *  .

K lęska
„kanclerza
Amerykanów“
w Bundestagu
BERLIN

W IADOMOŚĆ o odrzuce­
n iu  przez większość Bun 

destagu wniosku rządowego 
w sprawie wyznaczenia na 26 
i 27 listopada drugiego i  trze­
ciego czytania „układu ogól­
nego“ i  układu w  sprawie t. 
zw. „a rm ii europejskiej“  od- 
Uiła się głośnym echem w 
społeczeństwie niemieckim. 
Niemiecka prasa demokratycz 
na ogłosiła tę wiadomość na 
czołowych miejscach pod 
w ie lk im i nagłówkami.

„Neues Deut 
schland”  pisze, 
że „kanclerz 
Amerykanów*' 

Adenauer po­
niósł w  Bundep 
tagu dotkliwą 
porażkę. W ięk­
szość Bundesta 
gu wypowie­
działa jawnie, 
przed całym 
narodem, po­
słuszeństwo A - 
denauerowi.
Klęska Ade- 

nauera —podkreśla dziennik 
— jest wynikiem niezłomnej 
walki narodu niemieckiego o 
zjednoczenie i  niezawisłość 
kra ju , przeciwko układom wo 
jennym w  Bonn i  Paryżu.

„Neues Deutschland’’ stwiev 
dza, że obecnie na porządku 
dziennym stoi sprawa ustąpię 
nia Adenauers i  jego wojen* 
nego rządu.

Sztafeta Pokoju
młodzieży polskiej zaniesie
p o z d ro w ie n ia  i m e ld u n k i 

o w y k o n a n iu  z o b o w ią z a ń
dla kongresu narodów we Wiedniu

r7  O KAZJI ZBLIŻAJĄCEGO  SIĘ Kongresu Narodów w 
Obronie Pokoju, k tó ry  w  naszym k ra ju  będzie poprze­

dzony przez Ogólnopolski Kongres Obrońców Pokoju — 
młodzież polska, na apel Światowej Federacji Młodzieży De 
mokratycraiej. włączyła słę do w ie lk ie j' szilafcły ¡pokoju. 
Sztafeta przekaże kongresowi narodów pozdrowienia m ło­
dzieży całego społeczeństwa polskiego ora/, meldunki o wy 
konaniu zobowiązań, k tórym i masy pracujące pomnażają 
s iły  naszego kra ju , jednego z ogniw światowego obozu po 
koju.

W CHW ILI obecnej trwają 
przygotowania do te) w ie lk ie j 
mamlfeatAedi pokojowej w ca­
łym  kra ju .

M. in. na wieść o przygoto 
waniu wielkiej Sztafety Po­
koju w  dwu stołecznych za­
kładach produkcyjnych: w 
Fabryce Samochodów Oso­
bowych na Żeraniu i w -Me 
trobudowie’’ młodzież podję 
ia zobowiązania. Do czynu 
młodzieży, którym czci ona 
zbliżający się Kongres Naro 
dów w Obronie Pokoju do­
łączyło się «¿wnieś wielu 
starizych członków załogi.
Meldunki o tych zobowiążą 
niach przekazane zostaną 
sztafetom, które pohtosą je 
aż do granicy na Odrze, 
gdzie przejmie Je młodzież 
Niemieckiej Republik i De­
mokratycznej.

U /  PODJĘTEJ rezolucji m!o 
* '  dzi budowniczowie metra 

warszawskiego, stwierdzają m.

PRZED 10 LATY
PRZED 10 LA TY  huk tysięcy radzieckich dział a rty ­

le ryjskich obwieszczał światu początek gigantycz­
nej, zwycięskiej ofensywy A rm ii Radzieckiej pod 

Stalingradem.
Po pięciu dniach w alk zacisnął się żelazny pierścień 

wokół 350-tysięcznej a rm ii hitlerowskiej. W lu tym  1943 
roku po paromiesięcznej b itw ie wróg poddał się. B itwa 
stalingradzka, najw iększa bitwa w dziejach świata, była 
zakończona.

Nastąpił punkt zwrotny dziejów drugiej wojny świa­
towej. Od chw ili klęski stalingradzkiej rozpoczął się od­
w rót hitlerowskich arm ii, które już nigdy nie odzyskały 
dawnej s iły  odwrót, k tó ry  zakończył się zatknięciem 
czerwonych sztandarów na ruinach hitlerowskiego Reich­
stagu- H itle r poniósł pod Stalingradem tak ogromne stra­
ty  w  ludziach 1 sprzęcie, że zmuszony był ogłosić w Niem­
czech żałobę narodową.

Również wśród anglo-amerykańskich imperialistów 
zapanowała żałoba. W skrytości ducha liczy li oni bowiem, 
że — ja k  to m ów ił Churchill — nie będzie „s iły, która by 
zapobiegła upadkowi Stalingradu” . Pom ylili się w  swych 
perfidnych obliczeniach,

Z N A LAZŁA  się siła. która zapobiegła upadkowi Sta­
lingradu. Stalingrad nie padł gdyż bronił go boha­

terski żołnierz radziecki, k tóry  wiedział, że pod Stalin­
gradem broni niepodległości swojej ojczyzny. Stalingrad 
nie padł, gdyż obroną jego kierował największy strateg 
naszych czasów — Generalissimus Józef Stalin, gdyż w o j­
skami dowodzili wychowankowie stalinowskiej szkoły wo­
jennej — marszałek Woronow i  generał Konstanty Ro­
kossowski, obecnie Marszalek Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej. Stalingrad nic padł, gdyż na to, żeby zwycię­
żyli bohaterscy obrońcy Stalingradu pracował cały naród 
radziecki.

Ujarzmione narody Europy z ulgą odetchnęły na 
wieść o historycznym zwycięstwie oręża radzieckiego pod 
Stalingradem. Epopeja stalingradzka natchnęła Je wiarą 
w zwycięstwo nad hitleryzmem, dodała im  bodźca do 
wa lki przeciwko okupantowi. Oddziały partyzantów w 
różnych krajach poczytywały sobie za chlubę przyjęcie 
nazwy „Stalingrad“ -

Zwycięski marsz radzieckiej arm ii przyniósł wyzwo­
lenie kra jom  Europy, przyniósł wolność i  niepodległość 
polskiemu narodowi.

ĆA D TYCH pamiętnych 
chw il m inęły lata.

.Ślubując na Zlocie M ło ­
dych Przodowników - Bu­
downiczych Polski Ludowej 
wierność i  oddanie naszej 
p a rtii i  towarzyszowi Bieru 
towl, pragniemy czynem za 
dokumentować naszą posta­
wę w  walce o pokój i rea li­
zację planów produkcyj­
nych.

Niech sztafeta nasza, któ­
ra  zaniesie kongresowi na­
rodów nasze pozdrowienia 
i meldunki o gotowości s łu­
żenia ze wszystkich swoich 
sił sprawie obrony pokoju, 
będzie wyrazem gorących 
uczuć miodzieiry i  m ilionów 
ludzi pracy dla bojowników 
o pokój, przedstawicieli 
całej postępowej ludzkości, 
zebranych na Kongresie NB 
rodów w Obronie Pokoju” . 
Rezolucja wzywa młodzież 

pracującą do podejmowania 
zobowiązań i  zaciągania wart 
pokoju.

Z powodu 
rozmoknięcia pól

nie wolno 
polować
na obszarach 
rolnych
NA ZALECENIE minis­

tra  leśnictwa z dnia 19- 
11. 52 r. Kom itet Wykonaw 
Czy Polskiego Związku 
Łowieckiego komunikuje, 
że ze względu na całko­
wite rozmoknięcie pól. spo 
wodowane znacznymi opa 
darni atmosferycznymi, za 
brania członkom Polskie­
go Związku Łowieckiego 
— pod odpowiedzialnością 
organizacyjną —  polowa­
nia na zające 1 inną zwie­
rzynę na obszarach ro l­
nych.

Zarządzenie to wydane 
Jest ze względu na możli­
wość wyrządzenia poważ­
nych szkód w  '«prawach 
rolnych przez osoby biorą 
ce udział w  polowaniach.

Polowania mogą być po­
dejmowane z chw ilą  utwo 
rżenia się twardej nie 
przełamującej się skoru­
py ziemi.

*  PR AS A C H tS S K A  podaje, że 
w kró tce  rozpoczęty zostanie trzec i 
etap prac p rzy  budow le urządzeń 
na w iga cy jn ych  na 2 ó lte j Rzece. 
K ontynuow ane będą prace przy 
budow ie 6 w ie lk ic h  zb io rn ików  c 
po jem ności S.fiGO.OOO.OOO m  sżeScien 
nych , eo u m o ż liw i naw adnianie 
2.200.000 

•Jha».
i m u. (m u  rów na  się 1/16

I  dziś, podobnie ja k  wów- 
C7.-.S, oczy narodów świata 
k ieru ją  się ku dalekiej 
Wołdze, nad którą naród 
radziecki wznosi gigantycz 
nc budowle komunizmu, 
k ieru ją  sic ku Związkowi 
Radzieckiemu, potężnej 
ostoi pokoju światowego. 
M yśli narodów' płyną ku 
bohaterskim obrońcom Sta 
lingradii, ku artylerzystom 
radzieckim którzy dziś w 
rocznicę ofensywy stalin­
gradzkiej, obchodzą swoje 
doroczne święto.

Tam, pod Stalingradem 
przed 10 la ty  rozstrzygały 
się losy świata. Tam pod 
Stalingradem przed 10 la ty 
zadany został decydujący 
cios arm ii hitlerowskiej, 
szturmowemu oddziałowi 
obozu imperialistycznego.

Rocznica Stalingradu 
winna być ostrzeżeniem 
dla tych, którzy dziś w 
Waszyngtonie, w  Londynie 
czy w  Boną marzą o pój­
ściu śladami H itlera. W in­
n i o tym pamiętać, że ślady 

H itle ra  wiodą aż po ru iny 
Reichstagu, że jak  to w y ­
kazały obrady X IX  Zjazd a 
Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego, 
k ra j socjalizmu jest s il­
niejszy niż kiedykolwiek, 
że otacza go miłość, 
wdzięczność i zaufanie se­
tek m ilionów ludzi na 
świecie.

„Naród radziecki — po­
wiedział G. M- Malenkov/ 
na X IX  Zjeździć KPZR — 
b ił agresorów jeszcze w 
czasie wojny domowej, kie 
dy państwo radzieckie by­
ło młode i  stosunkowo 
słabe, b ił ich podczas d ru ­
giej w o jny światowej i  bić 
będzie również w przy­
szłości, jeżeli ośmielą się 
napaść na naszą Ojczyznę“ .

Ze świata
*  w e d ł u g  d o n i e s i e ń  prasy a-, 
m e ryka ń sk łe j, w  ciągu ostatn ich 
dn i u leg ło  ka ta s tro fie  k i lk a  ame­
ry ka ń sk ich  sam olotów w o jsko­
w ych , w  k tó ry c h  zna jdow ało się 
w ie lu  w o jskow ych .

*  W O B W O D ZIE W fL E S S K IM  Od
byw a  się fe s tiw a l f i lm ó w  po lskich. 
M . ip . w yśw ie tla  się f i lm y : : ' „W a r 
szawska pre m ie ra“ , „Zakazane p io  
senk i“ . ..Stalowe serca“  I „D w ie  
b ryg a d y “ . F ilm y  po lskie w zbudzi­
ły  w ie lk ie  zainteresow anie. Ponad 
to  w  dubb ingu po lsk im  w yśw ie ­
t la  Sie f i lm y  p ro d u k c ji radz ieck ie j 
.v celu udostępnien ia ich  ludności 
p o lsk ie j. m

*  M IN ISTER S TW O  spraw  aagra- 
n icznych A lb ań sk ie j R e p u b lik i L u  
dow ej wystosow ało do m is ji w ło ­
sk ie j w  T ira n ie  notę, k tó ra  pro te ­
s tu je  p rze c iw ko  sześciokrotnem u 
naruszeniu przez sam olo ty w łoskie 
po w ie trznych  granic A lb ań sk ie j 
R ep u b lik i L u do w e j w okresie od 
5 do 23 październ ika.

t t
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Wybory do wfadz związkowych
ujawniły, że drobne sprawy
w szkole TPD nr. 3

urosły do problemów 
i utrudniała pracą

Jan ina  D O KU R N O  złożyła 
ju ż  tr z y  w n io sk i, wskazu jące ad­
resy  w o ln ych  m ieszkań. W n iosk i 
te  „z a g in ę ły " , a ona sama miesz­
ka  w  c iasnym  I  b ru d n ym  poko ju  
p iz y  u l. M azu rsk ie j 18, m ą t je j  
m ieszka „k ą te m “  u in n ych  ludz i. 
Czesław R Y D Z E W S K I przed dw o . 
m a dn ia m i zm uszony b y ł opuścić 
za jm ow a ny  dotąd w  szkole z im n y  
p o kó j i  zamieszkać u  kolegów , a 
jego prośba o p rzyd z ia ł po ko ju  
je s t n ie  zała tw iona. K ie ro w n ik  
szko ły  LE SZN ER  od 2 la t  ubiega 
się bezskutecznie o m ieszkan ie w 
m ieście, tym czasem  dojeżdża ze 
Z d ro jó w .

Są to  sprawy stosunkowo 
drobne, które jednak urosły 
do problemów i  stanowią po­
ważną przeszkodę w  normal­
nej pracy szkoły. Dlatego d.ys 
kutanci zwracali się do obec- 

do władz związkowych, która trwać będzie do 15 maja nego na wyborach sekretarza 
1953 r. A k tyw  związkowy naszych 'zakładów pracy brał ORZZ Jerzego Z IE LIŃ S K IE - 
niedawno czynny udział w  kam panii wyborczej Frontu Na GO z prośbą o pomoc, 
rodowego, dziś swoje bogate doświadczenia nabyte w  pra- —  Sprawy mieszkaniowe bę 
cy agitacyjnej stosuje w wyborach związkowych, które prze dą przedmiotem obrad jedne- 
biegają pod znakiem dalszego upowszechnienia i  rozwoju go z najbliższych posiedzeń 
współzawodnictwa pracy i  racjonalizacji, zaostrzenia czuj- prezydium ORZZ — zapewnił 
ności rewolucyjnej, wzmocnienia troski o stałe podnoszenie Z ie liński — wspólnie z Prezy 
warunków bytowych mas pracujących, o systematyczne po dium  MRN szukać będziemy 
lepszanie warunków bezpieczeństwa i  higieny pracy na rozwiązania problemu miesz- 
takładach. kaniowego.

PO KONFERENCJACH przy <*«o»y“  -  k a t a j e -  Szy»kie za ła tw i« ,«  sprawpizy poruszonych w  dyskusji przy
gotowawczych w  poszczegól- ’ “ czyni się n iewątpliw ie do po
nych związkach zawodowych, M IESZKAJĄ K ĄTEM  głębienia pracy związkowej
rozpoczęły się już wybory w  n  . . nowo w v 'ran ych  w ładz ZOZ

, J ^  C P R A W Y  mieszkaniowe, do których weszli: Aniela RA
grupach związkowych, w  k t i^ f  ^ t r u d n y  do rozwiązania TAJEW ICZ jako przewodni- 
rych  wybierani są: mężowie problem w  naszym mieście, cząca, Rozalia ZAW ISKA —

\ \ 7  NASZYM województwie —  tak ja k  w  całym k ra ju  — 
’  ’  rozpoczęła się kampania sprawozdawczo - wyborcza

zaufania, delegaci socjalno 
ubezpieczeniowi, grupowi spo 
łeczni inspektorzy pracy i  o r­
ganizatorzy pracy ku ltura lno- 
oświatowej. W ybory te zapo­
czątkowały potężną kampanię, 
k tó ra  obejmie wszystkie in ­
stancje związkowe.

W ZW IĄ ZK U  Nauczyciel­
stwa Pnlsknee». gdzie

b y ły  również przedmiotem dy zast. przew. oraz Irena GRZE 
skusji. SIEW SKA — sekretarz.

Terminowe
dostarczanie towarów
musi być

naczelną
dewizą 

, „Baltony"

NAJLEPIEJ
układa się współpraca

Kapitan H a rry  MONSSON, 
s/p „Idkerberg"

Kapitan M iko ła j CZYGI* 
RIŃ S K I, s/p „ Wierchojańskn

ze statkami radzieckimi

struktu ra  jest odmienna, roz 
poczęły się wybory nowych 
władz w  Zakładowych Organi 
zaejach Związkowych (ZOZ) 
w  większych szkołach, oraz w  
Międzyzakładowych Organiza­
cjach (MOZ), grupujących 
nauczycieli k ilk u  mniejszych 
szkól, szczególnie wiejskich.

W  p o ko ju  nauczyc ie lsk im  SZKO  
Ł Y  TPD  N r  3 w  Szczecinie p rzy  
a!. P iastów , do tychczasowa prze ­
wodnicząca ZO Z A le ksan dra  N IE  
D Z IE Ł K O  o tw o rzy ła  zebran ie w y ­
borcze. Całoroczne sprawozdanie 
z  dz ia ła lnośc i Z O Z -u  om aw ia ło  o- 
s iągnięcla , m . in . szkoła zdo by ła  
d w u k ro tn ie  w yró żn ie n ie  za n a jle ­
p ie j opracow aną gazetkę ścienną 
W ie le  zebrań i  na rad o d b y tych  w 
czasie k a d e n c ji ustępującego za­
rządu w p łyn ę ło  na  w zro s t przygo­
to w a n ia  ideologicznego. P ię tnastu 
cz łonków  o rg an iza c ji zdało egza­
m in  ide o lo g iczny  z w yró żn ie n iem . 
W ie le  a k c ji,  do k tó ry c h  w łącza li 
się nauczycie le szko ły . Jak zb ió rk i 
m a k u la tu ry  lu b  m e ta li, p rzyn io s ły  
szkole czołowe m ie jsca. Na pod­
k reś len ie  zas ługu je  p e łn y  ud z ia ł 
na uczyc ie li w  pracach prze dw ybo r 
czych F ro n tu  Narodowego.

PIERWSZY zabiera więc 
głos k ie row n ik  szkoły LESZ­
NER. Omawiając osiągnięcia 
organizacji, apelował on o 
pogłębienie pracy ideologicz­
nej, o pełną realizację hasła 
„każda klasa bierze udział w 
konkursie gazetek ściennych“  
oraz o ja k  najszerszy udział w  
przygotowaniu dziieci do zbli­
żającego się festiw alu tańca, 
pieśni i  recytacji. Wskazał on 
również na szkodliwość urzą­
dzania przez Wyda. Oświaty 
MRN k ilk u  dniowych lub paro 
tygodniowych kursów w  ciągu 
roku szkolnego, co psuje pla 
nową pracę w  szkole.

ZIM N A  SPRAWA

C ZE R O K Ą  dyskusję wywo 
^ ła ła  wypowiedź N IE - 

DZIELKO, która poruszyła 
najbardziej bolesne dla szko­
ły  sprawy.

— Do ub . ro k u  szkoła nasza n ie  
b y ła  opalana, w ie le  dz iec i i  nau­
czyc ie li chorow ało , zostaw ał Je­
den nauczyc ie l na cz te ry  k lasy, 
praca w  ty c h  w arun kach  b y ła  cięż 
ka . b y liś m y  zm ęczeni i  p rze m a r­
zn ięc i. N a w ie lo k ro tn e  in te rw e n ­
c je  W yd z ia ł O św ia ty  P rezyd ium  
M R N  p rzys tą p ił w  czasie tegorocz 
n y c h  w a k a c ji do n a p ra w y  cen- 

t  tra ln e g o  ogrzew an ia, je d n a k  po­
p ra w y  n ie  m a i  d a le j je s t zimno 
— m ó w iła  N ledz le lko .

W  da lszej d y sku s ji, Telesfora 
G R Y N IS  m . in . s tw ie rd z iła , że w l 
nę  za zan iedbanie sp ra w y  cen tra l 
nego ogrzew an ia w  szkole ponosi 
W ydz ia ł O św ia ty , k tó ry  n ic  n ie  
p rzedsięw zią ł m im o  w ie lu  pisem ­
n y c h  i  us tnych próśb składanych 
od 1945 ro ku ,

„J e ż e li n ie  m ożna na p ra w ić  o- 
grzew ania w  szkole, W ydz ia ł O- 
Sw laty w in ie n  przenieść nas do 
Innego b u dyn ku , przecież n ie  w o l­
no narażać dziec i 1 nauczycieli ną*

Chcq być pierwszymi w kraju!

Szczecińska Fabryka Mebli
wyspecjalizowała się

w produkcji
urządzeń kuchennych

M^APRZECIW wejścia do szczecińskiej Fabryki Mebli sto 
'  ją  trzy duże tablice. Na jednej z nich wykresy wyko­

nania miesięcznych planów produkcyjnych. Cykl produkcji 
przebiega nierównomiernie. O przyczynach tych wykreso­
wych skoków in form uje  nas kie row n ik techniczny M A ­
ŁE CH.

FA BR YK A  nasza w  p ierw - no i  naturalnie mają dobrą 
szym kwarta le produkowała praktykę, 
urządzenia szkolne: taborety, Przechodzimy dalej. Wszę- 
ław ki, krzesła, stoły itp. W y- dzie rzucają się w  oczy tab li- 
konywaliśmy wtedy przeszło ce z cyfram i wykonania pla- 
100 proc. planu. Pod koniec m ar nu przez poszczególne zespoły 
ca br. przyszło zarządzenie: — robocze.

— Pracujemy systemem

rF  ALEDW IE duży, srebrzysty s/i-i „G ribojedow“  przyb ił do przyczyn „Ba ltona" jest rów - 
^nabrzeża  Starówki, żelazne polery opasano grubym i sta nież poważnym eksporterem* 

lówkami. Zakołysał się spuszczony z pokładu trap, po k tó ­
rym  wbiegł na górę akw izytor H A L IC K I. Zapukaj do ka ju ­
ty  I  oficera.

—* Zdrastwujtie!
—  Zdrastwujtie.
— Czy macie dla nas Jakieś 

zamówienie?
M IK O ŁA J CZYGIRIŃSKI. 

kapitan s/p „W ierchojańsk“ 
w yjm uje  z szuflady papier i  
czyta:

— 53 kg. m ąki pszennej, 10 
kg. ryżu, 13 kg  sera. 28 kg cze­
kolady, 6 butelek soku wiśnio 
wego, 2 ta lie  kart...

L ista towarów jest długa.
Akw izyto r przedsiębiorstwa za 
opatrywania statków w  Szcze-

OŚM1U absolwentów gimna produkować urządzenia ku-
zjum Przemysłu Drzewnego w chenne! — Plan był wysoki,
Świebodzicach skierowano do a ludzie do zmiany kierunku 
pracy w szczecińskiej fabryce produkcji n ie przygotowani. 
mebli. Bardzo im  się nasze Zbrakło nam niektórych ma- 
miasto i  fabryka podoba. A  teriałów. Rezultat: ty lko  65 
ja k  twierdzi w im ieniu wszy- proc. planu za I  kwarta ł. 
stkich, widoczny na zdjęciu _  B yl kłopoty, ale są już
W ARKO CZYNSKI!  „w praw ili poza n a m i_ wtrąca dyrekto r PRZAK wskazuje nam ludzi,
się już w robotę i  niedługo M IRA. — Plan za I I I  kw a r- k tórym i fab ryk i może się pysz 
będą z nich pierwszorzędni tał wykonaliśmy w  111,3 proc. nić. To przodownicy pracy:

radzieckim — opowiada dy­
rektor. — Każdy członek na 
szej załogi zna term in i  czas 
niezbędnie potrzebny na wy 
konanie danej roboty. Każ­
dy pracuje planowo. 
Kontro ler techniczny KAC-

fachowcy” ,

wc11 h

Na Wallstreet
—  ZESTARZELIŚM Y się, 

m r Morgan.

— Zapomina pan, że lata ist 
nienia Zw. Radzieckiego liczą 
się podwójnie.

rys. Ibis

a za październik w  106 proc. WEWIÓR legitym ujący się 
CHODZIMY na teren fa i®? Proc- " ° F n y ’ AE^ ? ? S "  
bryki. Jazgot pit elek- DOm a r s k a  G AD 0M '

trycznych na h a li maszyn, SKA- DOMAŃSKA, 
gdzie odbywa się przygotowa- o sobie K acprzak  n ie  m ó w i, ale 
nie poszczególnych elementów ńowiadujemy się, że dzis ie jszy 
do montażu, uniemożliwia nor
malną rozmowę. Wśród robot­
n ików  uw ija  się absolwent 
gimnazjum Przemysłu Drzew 
nego w Świebodzicach W AR- 
KOCZYŃSKI. Jest ich tu  z 
Świebodzic k ilku . Z pracy są 
zadowoleni, zarabiają nieźle

Kacprzak

ro b o tn ik ie m . Pra 
eow ał dobrze, su 
m ienn ie . Z as łu ­
ż y ł sobie na  a- 
wans, na now ym  
s tanow isku daje 
sobie radę.

O ty c h  czasach, 
k ie d y  to  za chle 
bem trzeba b y ło  
jechać do F ra n ­
c j i  na  „sa ksy “  
K acp rzak  n ie  lu ­
b i w spom inać. 
N ie m a r tw i sie 
ju ż  o b y t sw o je j 
ro d z in y . Syn Jest 
te ch n ik ie m  ener- 
ge tve7nvm , córka 
u ko ńczy ła  n ie  

daw no Wyższą Szkołę Ekonom icz 
ną, w yszła za m ąż i  p ra cu je  w  
porcie . Dobrze się pow odzi ca łe j 
rodz in ie .

7  A „SZPACHLERNIĄ” 
“ jest „gruntownia”  Tu od­

bywa się ostatni przegląd wy 
produkowanych kredensów, 
poprawia usterki. Stąd k re ­
densy idą wprost do magazy­
nów i  pociągów.

Ambicją załogi Jest wysu­
nięcie sie na czoło zakładów 
produkujących urządzenia ku 
chenne. Chcą być pierwszymi 
w  kra ju . ,

— Wierzymy, że nam się u- 
da. Na pewno damy radę! — 
— mówi dyrektor, pokazując 
ostatni dyplom uzyskany- zp 
współzawodnictwo międzyza­
kładowe.

S i,  Koronczewski

Am bicją  personelu jest 
wprowadzenie ja k  najw ięk­
szej ilości towarów k ra jo - 
wych do każdej tranzakcji. 
Procent sprzedaży naszych 
artyku łów  osiągnął w  I I I  
kwarta le br. dwie trzecie ca­
łe j masy. Dzięki temu, a rów­
nież dzięki przykładnej pra­
cy Jana Szulczyka, Szczepa­
na Białasa. Antoniego Spry- 
szaka, Z o fii L iberadzkiej i  
Zygmunta Lewandowskiego, 
„Ba ltona" szczecińska zdoby 
la  I  miejsce w  ogólnopolskim 
współzawodnictwie.

„  _______ W  pracy przedsiębiorstwa
cinie „B A LTO N A " zapisuje żą zdarzają się często trudności, 
dane tow ary Potem chwila zw iązane z jego charakterem, 
przyjacielskiej rozmowy: ja k  Zdarzy się, że statek przyjdzie 
rejs? pogoda? H a lick i rzuca w  nocy, a rano już odpływa, 
jeszcze k ilka  fachowych pytań A kw izy to r musi wówczas do­
na temat term inu dostawy, ro - krze się napocić, aby na czas 
dzaju opakowania. Żegna się, dostarczyć zamówione a rtyku- 
schodzi z trapu- ły. Najważniejszy więc postu-

Po paru godzinach pod wrze la t ~  terminowe dostarczenie 
cionowaty kadłub statku zajeż- towarów, musi być naczelną de 
dża samochód z napisem: „Sh ip  wizą „B a ltony". Dużo zamiesza 
chandlers Baltona“ . Do o k rę to -  n ia  ro b ią  czasami intendenci 
wego magazynu ładują s k rzyń  o k rę to w i, k tó rz y  niekiedy ka­
k i, puszki, kartony i  bute lki. Pryszą, z m ie n ia ją  zamówienia.

ZAKO CHAŁ SIĘ! Gdy 0 tych sprawach
m ow a — w trą ca  .dyrektor K o- 

A  „E W IE " sapie maszyna- zubski — pragnę zganić trochę 
r  ® ł  Przycumowany Przed ochmistrzów i  kucharzy pol- 

chwilą szwedzki tra m p  s/p „ Id  . r, . , ,
kerberg". W  ozdobionej s ta ry -  Sl!!<,h <». I « »
m i sztychami kajucie kapitana k iją  oni rekordy wybrednoścL 
Harrego MONSSONA toczy się Często nie przy jm u ją  towarów, 

akwizytorem SZY- które następnie obce statk i bez 
M ANSKIM . . . . . .

— Jeden z moich chłopców “ k “ “ *  o b ie ra ją .
T  sepie kapitan — zakochał N a jlepie j współpraca Idzie »  
sie w  Polce. Już 5 razy ,estes- statkami radzieckimi. Zamó- 
m y w  Szczecinie i  chłopak co wlenia „  zawsze wczeSnie spo- 
raz bardziej, ze tak  powiem, o- rządzane. rzeczowe, jasne K a- 
czarowany. Kupcie ładne poń- p lten W ita„  SIdoBiew ,  
czochy będzie m iał dla n ie j „A leksander Matrosów" powie- 
prezent. dzIa!.

Potem właściwe zamówie­
nie, mąka, cukier, chleb, czeko Lubię „Baltonę“  za je j 
lada. no i  . słowność i  solidność. Nawet

—  Potrzeba nam pół dzika, uszyli m i ter> oto garnitur...
Dostarczycie? (g0)

— Oczywiście. Kiedy?
— Jutro. Mamy na statku 

małą uroczystość.
Obecny przy rozmowie przed 

stawiciel „K u rie ra “  prosi ka­
pitana Monssona o parę słów.

— Czy często zakupujecie w 
„Baltonie“ ?

— Zawsze, ilekroć jestem w 
Szczecinie. A  zachodzimy tu 
często. Lubię kupować w  „B e 
tonie“ . Nie ma tu targowania 
sfę, zmiany cen. Jak ustalimy 
tak jest* W portach zachodnio­
europejskich zupełnie inaczej: 
ty lko  czekają, żeby nas nabić 
w butelkę. Wasze tow ary są 
doskonałej jakości, liczone ce­
ny są niskie.

2/3 TO NASZE TOWARY

VX/E WRZEŚNIU szczecińska 
.Baltona“  obchodziła ju b i­

leusz 6-lecia swej pracy w  por­
cie. Obsłużyła już tysiące stat­
ków i  dziesiątki bander. Były 
i tak egzotyczne, ja k  Panama 
Costa-Rica, Izrael...

Jubileusz ten poprzedziło wy 
konanie rocznego planu w  dn 
31 sierpnia*

Najważniejszą funkcją  ..Bal­
tony“  jest zaopatrywanie stat 
ków w  żywność i  artykuły 
pierwszej  potrzeby. Z  tych

N a g ro d y  
d la  le k a rz y
szczecińskich

M IN IS T E R  ZDROW IA
| VJ przyznał ostatnio nagrody 

pieniężne dla pracowników na 
ukowych Służby Zdrowia, wy­
różniających się szczególnymi 
osiągnięciami hau ko wy mi,
pracą pedagogiczną i wzorową 
organizacją nauki i nauczania.

Spośród szczecińskich praco 
wników Służby Zdrowia nagro 
dy o trzym ali: profesorzy
Taniewski. Zajączek i  K am i*  
bad, docenci: Mąkowski, M ięt- 
kiewski, doktorzy Łempicki, 
Starkiewiczowa, Kortas, K i-  
czak. Mielczarek, Drescher, 
Brzozowski, Golenda, Tadlew- 
ski, Pawłowska, mgr. Rubin, 
lekarze: Przeworska — Kanie 
wicz. Opalskii, Kryg ier. owad 
i  Ressler.

i



STRONA — K  U R  I  E S

budow li
ZSRR

gigantyczne j 
kdm unizm u, 

r . -  w strzym u je
się b ieg i rzek i  sztucznym i 
tą inam i spiętrza w od y by  
pracować m og ły  d la  dobra 
człow ieka, w arto  przypom ­
nieć sobie o na jw iększych 
wodospadach na tu ra lnych , 
k tó re  — naw iasem  mór 
w ląc, z powodu zacofania 
i  n ieudolności gospodarki 
kap ita lis tyczn e j — w n ie ­
znacznym  ty lk o  procencie 
są 'wyzyskane.

Wadęspac} N iagara w  
USA o łącznej szerokości 
308 m dz ie li w yspa Kozia 
ną ? części: am erykańską 
a 33| m  szerokości i  spadku 
«7 m  oraz kan ad y jską  578 
m szerokości i o spadku 
1 m  niższym . P rzy  n im  na 
sze europe jsk ie  wodospady 
n ie  przedstaw ia ją  się ¡nipo 
nu jąco, np. wodospad Kęnu 
l.rz y  Schaffhausen, k tó rego 
115 m . szerokości ta fla  spa­
da z 24 m  i  T annfors  w  
pó łnocne j Szw ecji, k tó rego 
w od y  spadają z w ysokości 
30 m na szerokości 70 tą.

O lb rzym i cud n a tu ry  tv.o 
rz y  rzeka Ząm bezi w  po- 
lu d n io w e j A fry c e  ze sw y­
m i w odospodam i W ik to r ii.  - 
W odny p y ł ro zb ity ch  mąs 
w od y spada jących ze 130 ni 
ząsnuwa oko licę  m głą, gdyż 
szerokość spadku wynosi 
a i  1.700 m !

N ieustanny g rzm ot, n ib y  
hu k  zaporowego ognia ty ­
sięcy arm ąt tow arzyszy 225 
m spadkow i wodospadu 
k a ie te u r, w  G u ian ie  B r y ­
ty js k ie j m im o , iż  szerokość 
rze k i R io Potaro n ie  prze­
kracza w  ty m  m ie jscu  100-^ 
120 m.

Z zestaw ienia tego w y n i­
ka , iż  m usim y zdetron izo­
wać rozrek lam ow aną Niaga 
rę, gdyż pa lm a pierwszen-

Stw a bezwzględnie na leży 
c a fryka ń sk ich  wodospa­

dów  W ik to r ii.

Mamusiu, przeczytaj ten artykuł !

w r ó g ^ d z i is i
Najskuteczniejszą bronią są

szczepienia ochrom
nia  m atek i  masowego stosowania 
szczepień., udąio się w  dużym  stąp 
n iu  zm nie jszyć liczbę zachorowań 
na b łonicę. Prócz z w y k łe j b łon icy  
w ystępu je  jeszcze inna, bąrclzo 
groźna je j odm iana. Jest p ią  b łon i 
ća k r ta n i (k ru p ). O b ja w y ; c h ryp ­
ka , szczekający kaszel i tru d n y  
Oddech. T a  choroba wym aga szpze 
gó in ia  szybkiego leczenia. Wresz-

IV  A  CIEMNEJ, oszklonej, pełnej ksiąg bibliotece leży z ió ł przeoczoną, j  e s t° l i  i o pica C n o sa Qj  e 
1 '  k ia  ze starości czaszka ludzka. Symbol śmierci... A  «ynym objawem są występujące 

przecież siedzę w  gabinecie prel. d r Bolesława GÓRNIC- *a™py 1 krwawa wydzielina z no- 
KiEGO, kierownika k lin ik i chorób dziecięcych Pomor- 1_ ę Zy j  tu szczepienia chro 
skiej Akademii Medycznej w  Szczecinie. Człowieka, k tóry  nją?
leczy i  ra tuje młode życia, k tó ry  jest przyjacielem naszych ’ . . ,- - - - —  r  ■ — Tak. po raz trzeci pąwta-

. rząm yyszy^lkirą matfcęim, że 
na jw iększa oko ło ro ku  l-iso i  ró w - szcze p ie n ia  o c h ro n n e  są  na.’ - 

° K c h S ‘ ” t ł S i , e i s S * Vs i  im » y  s k u te c z n ie js z ą  ( n a j r t d y k a l-  
n ie k tó ry c h  w si w  Polsce (zwłasz- n ie js z ą  b r o n ią -  R a c z k i, eses-

""i iŁiŚJSS*j » *»oim
oodobne. po p ie ra  uczn iow i« w ie l-  p o ś re d n ic tw e m  p ro s z ą  s w e  m a
kiego Pasteura — BEiiujHG i  im jsjp o zbawieimą dawkę są 
i:o u x  w r; 1893 wyn?i«*H surowi. row jcy przeciw' - błoniczej... 
cę przeciwoioniczą, która zniwe- ■ f  _ . . .  , .. .
czyla groźbę tej fatalnej choroby, Gdy d r Górnicki dorfiawiał 
tym straszniejszej, że zabierała tych słów, zabrzęczał cjztyoąiek

S f c , V ? wi  >.de w *
uęlo od b ło n icy  w  pie rw szych tą  m ło d a  oso oa  z d z ie c k ie m  n*ą rę  
b .ch swego życia?... k u .  Wychodząc słyszałem jej

C iekawostką his to ryczną jest. że n ieSDO 'koinv głos .. pasz uczony jąD R ?.Ę J SN IA U E C - niespokojny gios.

najmniejszych obywateli. 
R O Z M A W I A M Y  ó b ło n ic y

(dyfterycie), tym  najw iększym 
wrogu dzieci.

— Każdej jesieni \  wiosny— 
opowiada profesor — nadcho­
dzi sezonowe nasilenia błonir 
cy, które jednak po pewnym 
czasie sarno zanika. Tak też 
je rt i  obecnie.

— p k  czego tak się dzieje?
— Właściwie trudno na to 

pytanie odpowiedzieć. W każ­
dym razie wiadomo» że zara­
zek błonicy lub i towarzyszyć 
bakteriom anginy i  grypy. Ą 
te choroby trapią nas najbar 
dziej właśnie w  jesieni i  na 
wiosnę.

— Gzy błonicą jest chorobą 
groźną?

T R O C H Ę  H IS T O R I I

H f b y ł rów n ie ż w y b itn y m  pe d ia t­
rą  i  w  p ie rw szym  ćw ierćw ieczu 
Ubiegłego s tu łb ią  nąpisa i spec ja l­
ną książką p t: „Postrzeżen ia t y ­
czące się sposobu leczen ia  ta k  
zwanego k ru p ą “ .

PRZEDE WSZYSTKIM; 
ZAPOBIEGAĆ

Ą WIĘC r a d y k a ln ą  o c h ro n ą  
n j  d a w n y c h  eząsach b łon ica  ^  p r z e c iw  b ło n ic y  są szcze? 
w  b y ła  postrachem  m atek- w  p ie n ia ?

starożytności, a szczególnie w  śred __ T  ,  , . .
niow ieczu choroba w ybucha ła  na- Jest  —  m ó w i p r o f .
gle i  dziesiątkow ała ludność całe j G ó rn ic k i.  NoWCCZOSne m e to

«‘° sss^nS:dy Jt s ,a *tr!? fr150 pi!!rwn ik  straszliw e epidemie b ło n icy : s?3 bron zapobieganie W  po­
staci stosowania masowych

Rozmawia! M. G-

Zimno, zimniej, 
najzimniej...

N ADCHODZI zima, temperatura spada, człowiek aaezy  ̂
na myśleć o ciepłym piecu. Do oceny temperatury czyli 

Ciepłoty używamy przyrządu, znanego jako termometr. §fU* 
pek rtęci lub Innej cieczy kurczy się lub rozszerzą pod wpły 
wem zimna, czy ciepła, a na skali odczytujemy liczbę stąp? 
Bi.

U Ż Y W A M Y  obecnie ty lk o  te rm o 
m e tru  stustopniowego, czy li Celsiu 
szą. P u n k t zam arzania w ody c?y 
to pn ie n ia  lod u  — to  zero, p u n k t 
w rze n ia  w od y — to  tem pera tura  
166 stopni. Jest to  oczyw iście pow 
szccbna, dobrow o lna um owa, aby 
ta k , a n ic  inaczej m ie rzyć ciepło 
tę .

C iep ło i  z im no, to  po jęc ia — 
względne, z im n ie jszym  — nazywa 
m y  cia ło m n ić j ciepłe, c iep le jszym  
— cia ło m n ie j z im ne od ciała, bę­
dącego przedm iotem  porów nania.

trz y m a ją  m róz do 28 st., stono­
g i — 53 st., ś lim a k i — 120 st,, a l­
g i do 200 st, różne ba k te rie  np. 
ku lis te  mogą żyć m iesiącam i w 
tem pera turze  258 st. m inus. Nie? 
k tó re  organ izm y roś linne i  zwie 
rzęce (drożdże, in fu so rle ) w y trz y  
m u ją  te m p era turę  m inus 270 stop 
n i (ciekłego he lu), pod w a ru n ­
k ie m  powolnego odnwążąBlą.

P rzy jm u ją c , że w przestrzeni 
m ię dzyp lan eta rne j is tn ie ją  elaia 

ieb ieskie (da lekie p lane ty),

. B IA ŁO B O R S K I

Zero tem  per atu r y  to  pn i e j  ą c e go io  k tó ry c h  sku tk ie m  ogrom nej odjeg 
du n ie  oznacza wcale, że na te j łości od Słońca panu je  tem pera tu- 
g ra n icy  kończy się c iepło, a zaczy ra  poniże j 150 stopni m inus, naie- 
na — „z im n o “ , k tó re  m ie rzym y  ?y stw ierdz ić , że n ie  w yk lucza  to  
s topn iam i „m in u s “  czy li poniże j is tn ie n ia  tam  zyc ią  W *« » ® * OCS®. 
zera „lo do w eg o“ . choć ,na bardzo n is k im  stopn iu

Każde cia io , w  każde j tem pera- rozw oju , 
tu rze , a w ięc i  ęon iże j zera Celsiu 
sza posiada pew ien zapas ciepła, 
k tó ry  w  m yś l zasad n a u k i zwanej 
te o rią  k ine tyczną  m a te rii, je s t *

|0 . W szelka m ate ria , w  dow olnym  
stanie (stą ly , c ie k ły  lu b  gazowy) 
Składa się z cząsteczek, k tó re  albo 
d rg a ją  (w  stanie s ta łym ) albo po­
rusza ją  się ruchem  postępowym  
tw  cićczach i  w  gazach).

T a k  np. w  wodorze c z y li w  na j 
lże jszym  gazie, w  tem pera turze  0 
s i.*C  jego cząsteczki porusza ją sie 
ze średnią szybkością oko ło 1840 
m e tró w  na sekundę. Szybkość czą­
steczek pow ie trza  je s t m niejsza, 
bo oko ło 450 m  na sek. A  gdy tem  
pe ra tu ra  się obniża, szybkość czą^ 
steczek też spada, aby zan iknąć 
v  tem pera turze  „absolutnego ze­
ra “ . D op iero w  te j tem peraturze, 
k tó re j odpow iada „m ró z “  m inus 
273.2 s topn i poniże j zera lodowego, 
c ia ło  tra c i cą ły  zapas ciep ła, czy 
l i  s ta je się „z im n y m “ . Ponieważ 
cząsteczki c ia ła  n ie  mogą się ju ż  
po w o in ie i poruszać, n iż  gd y  są 
ju ż  zupełn ie n ie ruchom e, w ięc nie 
Is tn ie je  stopn iow an ie „z im n a “ .

JA K  W IE M Y , przez ogrzewanie 
ló d  zam ien ia się w  w oflę , czy li 

to p n ie je , a w oda — w  parę czy li 
w  gaz. O dw ro tn ie , przez ochładza 
Hie m ożna każd y  gaz zam ien ić w  
ciecz lu b  w  cia ło sta le, ą każdą 
Ćiecą -r- zestalić. Rtęć, czy li p ły n ­
n y  w  no rm a lne j tem peraturze m e­
ta l — zestala się w  tem peraturze 
m in us  38,9 poniże j zera, na tom iast 
w rze  — w  tem per, p lus 357 st. C. 
Toteż te rm om e tru  rtęc iow ego m o i 
n a  używ ać ty lk o  w  ta k ic h  g ra n i­
cach.

Gazy zazwyczaj s k rap la  się sto­
sując równoczesne ochładzanie i 
ściskanie. W yb itne  zasługi około 
skrap lan ia  gazów m a ją  polscy u- 
tze p l W ró b lew sk i i  Olszewski, pro 
fesorow ie U . J. w  K rakow ie .

T len sk rap la  się w te m p era tu ­
rze m inus 183 st. C „ a zestala przy  
m in us  218 st. C. Dotyczące tem pe­
ra tu ry  d la  w odoru  są m inus 253 
w zgl. 259, a d la  he lu  m inus 269 
w sgl. 272 s topn i Celsjusza.

T a ostatn ia te m p era tura  jes t od 
absolutnego zera od leg ła zaledwie 
O 1, 2 stopnia.

Jest rzeczą ciekawą, że zw ierzę 
ta  niższe w y trz y m u ją  bez szkody
niskie te m p era tu ry . 2aby wy- nych.

G IG A N T Y C Z N Y  K O M B IN A T  
W ŁÓ K IE N N IC Z Y .

W  CHERSONIE (U kra ińską SPR) 
pow sta je  g ig an tyczny  łępmb^ 

na t w łók ie n n iczy , K tó ry  prąeować 
będzie w  oparc iu  o m ie jscow y su­
row iec — baw ełno ukra ińską.

Będzie to  jeden z na jw ię kszych 
i  n a jle p ie j wyposażonych kom tdna 
*6w w jók ien n ie zyoh  w  ZSRR. pro  
ę jukąjąpy w  p rzyb liże n iu  100.000.800 
n i tk a n in  roczn ie . Pow ie rzchn ia 
p ro d u kcy jn a  tego kom b in a tu  za j­
m ie  oko ło 250.000 m  kw a d r. K om  
b in a t w yposażony zostąpie w  na j 
nowocześnie jszy sprzęt, ą os ły  pro  
ces techno log iczny będzie cąlkpw } 
eie zm echan izow any i  zau tom aty­
zowany.

W po b liżu  kom b in a tu  pow staje 
nowoczesne esiedie robotn icze, w  
k tó ry m  zam ieszka' przeszło 26.000 
osób-

NOW Y SUKCES 
T E C H N IK I

P  R AC O W N IC Y 
*  wego In s ty tu tu  

skon s truo w a li i  pom yśln ie  prze- 
p io w a d z ili p ró by  now ej m aszyny 
do oczyszczania stawów.

M ąszyną ta, q n ie w ie lk ic h  roz­
m ia rach i  m a łe j wadze nada je się 
doskonale do oczyszczania stawów

M echan izacja 
czaniu stawów  
Sternów na w adn ia jących odgryw a 
doniosłą ro lę, gdyż zakres budo­
w y  m a łych  reze rw uarów  w od nych 
w  ŻSRR szybko wzrasta. W  Ja­
tach no w e j o iec io la tic i w  ko łcho­
zach i sowehczach zbudu ję  
30—35.000 staw ów  i  zb io rn ikó w  w ęd

W szechzwiązkor 
u H yd ro te e h n ik l

szczepień. Opierając się na ma 
teriale oddziału dziecięcego za 
kaźnągo Woj. Szpitala Specja­
listycznego przy u l. A rkoń- 
skiej, spostrzeganiy znamion-: 
ne zjawisko: kierowane do 
szpitala przypadki błonicy, są 
z reguły przypadkami y  dzie 
ej nieszczepipnynh- Wyjątkowo 
rzadkie są zachorowania u 
dzieci szczepionych. A jeśli na 
wet zdarzają się. przebiegają 
bardzo łagodnie.

Gzy rodzice »dają sobie 
sprawę z tego dobrodziejstwa, 
jak im  jest szczepionka?

— Niestety nie. Stopień 
uświadomienia rodziców pod 
tym względem w  Szczecinie 
jest bardzo niski. W  rezulśa 
eie większość zgonów na b!o 
nicę wywołana jest zbyt póź 
nym zastosowaniem lecze­
nia. Oczywiście dlatego- 
gdyż dziecko przywieziono 
do lekarza za późno!
— Jakie są możlwośe! sz-cze 

pienia (WePi przeciw błonicy?
•»  Nasge państwo dało 

mafcę wszelkie udogodnie­
nia w  tej dziedzinie. Każda 
matka w  każdej poradni mo­
że bezpłatnie i  bez kłopotu 
zaszczepić swoje dziecko. 
Czyniąc to. prawie zupełnie 
ehroni swą pociechę przed 
możliwością zachorowania. 
-t— A  jeśli mimo to  jeszcze 

nie szczepiła, jak  może chro­
nić dziecko?

—r Trudna tQ sprawa, bo o 
zakażenie jest łatwo. Najważ­
niejsze jednak, aby NATYCH­
MIAST, jak najwcześniej po 
zarażeniu oddała dzieeko do 
rąk lekarza. Albowiem im 
wcześniejsze rozpoznanie, tym 
skuteczniejsze leczenie - dr 
Górnicki podniósł palec do gó­
ry  dla dodania wagi tym  sło­
wom- — Statystyki wykasują, 
żę. odsetek zgonów po wsfcrzyk 
nięeiu surowicy piefWpSego 
dnia po zachorowaniu w y les i 
tylko  4 proc., a szóstęgo dnia 
już 31 proc. To sam© mówi za 
siebie!

— Gzy la ik  *n°?e rozpoznać 
błonicę?

— Nie jest to trądh*- 
Pierwszymi objawąmi u 
dzieci jest zle samopoczucie, 
bladość, podwyższona ciepło 
ta, obrzęk gruczołów szyj­
nych. ból gardła (choć u 
małych dzieci objaw ten czę­
sto zawodzi). Każdy spostrze 
że też w  gardle zakażonego 
dziecka białe naloty na mig- 
dalkach.
—... i  potem w te pędy do lę 

karza!

— Oczyyiiścle. I  o to  proszę 
w szystkie matki- W racając zaś tlo 
szczepień jako  na .is lfutęcziileiszej 
b ro n i przeciw  b ło n icy , pragnę 
zwócić uwagę r ą  znam ienny przy- 
k ła fl Zw ią zku  Radzieckiego- Tam, 
na sku tek  wysokiego uśw iadomię

Kto
słucha
„Gtosu
A m eryki“ ?
I A LjĄ kogo właściwie przez 
'-'naęzone są audycje róż­
nych „Głosów A m eryki1', B ib i 
si, Madrytów, Freie-s Europa i 
innych radiowych szczeka- 
czek?

Odpowiedzi ha to pytanie 
dają nam protokóły rozpraw 
sądowych, gdy rozpatrywane 
są przestępstwa zwykłych, 
pospolitych zbrodniarzy: mor 
derców M ariyki, rabusiów i 
bandytów.

Ci słuchacze już u by li z 
,-godnego'’ grona. Obecnie 
powstała nowa szczerba wśród 
radiosłuchaczy. Oto do m eli­
ny bandyckiej przy ul. Seną 
borskiei w  Warszawie wkro­
czyły władze bezpięęzęństwa. 
W dawnych składach win, w 
ruinach zburzonego domu, 
młodocianą szajka wyznaw­
ców amerykańskiego '.stylu 
życia”  urządziła sobie luksu­
sową melinę, do której zno­
szono zrabowane przedmioty- 
Łupem bandy nadto 400 p iw ­
nic warszawskich. Tempo 
iście amerykańskie...

W chw ili gdy władze bez­
pieczeństwa wkraczały do me 
lin y  ——t— członkowie szajki w 
głębokim skupieniu słuchali... 
„Głosu A m eryki” .

Dla takich więc bandytów 
podziemia, dla spekulantów i  
dywersantów przeznaczone są 
audycje „Głosu A m eryki” . 
Faszyzsn opiera! się i  opiera 
wszędzie na szumowinach spo 
łecznych, wyrzutkach. lu ­
dziach bez czci i w iary. Taki 
by ł skład ,,społeczny”  p ierw­
szej gwardji hitlerowskiej, ną 
takich' elementach opiera 

L i Syn-man w  Korei, 
Franco w  Hiszpanii, a Ame­
rykanie we wszystkich saite 
liokich krajach* N iedobitki 
takich też elemeńtów mobi­
lizu je się drogą radiową w  
krajach postępu i  demokracji 
do w a łk i przeciw władzy lu ­
dowej.

Grot

s m m m m

Dbałość a dm in is tra to rów

MSIESZKAŃCY bloku przy wagę na sprzedaż towarów na 
wózkach ulicznych. Dodajmy 
z naszej strony, że sprzedaż ta 

W wielkiej mie 
rze ułatw ią ży 
cie klientom j  
pomaga w roą 
ładowaniu tło­
ku w  skle­
pach. Wszyscy 
klienci jednak 
będą wdzięczni 
MHD za stałą

Strzałowąkiej 48 
pytują Dyrekcję Poczt _ i 
Telegrafów w Szc$ęcinie, kie­
dy nareszcie będzie doprowa­
dzona woda do mieszkań w 
gmachu i  usunięte inne braki.

Zwracaliśmy się kilkakrotnie  
do dyrekcji, do działu admini­
stracji, do rady miejscowej i  
do innych czynników, ale od 
miesięcy nie otrzymujemy od­
powiedzi. Gmachem naszym
administruje DOPT od roku kontrolę JAKOŚCI towarów, 
19;f9 ; od tego czasu nic me sprzedawanych na wózkach. 
uczynił:', by poprawić sytuację Pomogłoby również nieco este

SZCZECIN

6 podpisoio 
c: Sirzalowskiej 
Ą'6
— GOLĘiCINO

tyczniejsze układanie towarów. 
Bo czy miejsce postoju wózka 
z warzywami musi być koniecz 
nie zaśmiecone? Gd czego miot 
ły? ...

REMONTY i naprawy w do 
mach, administrowanych przez 
miasto, są uregulowane i 
mimo pewnych trudności --- 
Komitety Domowe potrafią 
już rozwiązać swoje próbie 
my. Z naszych doświadczeń 
wiemy jednak. Że najgorzej 
przedstawiają się sprawy 
domach, administrowali yen 
przez poszczególne instytucje.

Mówiąc „bez ogródek"
za często insty 
tueje te nie 
dbają o domy. 
Są one im 

V«T, przysłowiową 
*«>• „ku lą  U
•¿a nogi'', ą  wynj

— PO C ZTERECH dn iach p rze r­
w ano rem on t w  m ieszkan iu Bene­
d y k ta  z icm ia n a  (W o jska Pol. 23 
m . 7), a ob yw a te l ten z rodziną 

. ,  od tyg o d n i m ieszkać m usi w  ty m  
^  czasowym pom ieszczeniu, zastęp*

czym

s ;**«»
» » B ll

I  Ù . 1 )

uiero), z te 
gp, że W do­

mach tych mi&li zamieszkiwać 
pracownicy instytucji. Gzęsto
jednak mięsaka ją  tam inni lor 
katurzy, stąd więc małe zainte 
resowanio damami strony 
instytucji. •

Poczta odpowie w sprawie 
domu pmy ul. Strząłowskiej. 
Naszą Radą Narodowa winna 
jednak zrewidować niektóre 
przydziały domów poszezegól-

m * e s &
C ?Y  K H ę N T  m a praw ą aa m  

te ln y c h  usług? M a! A  ponieważ 
k ie ro w n ik  ka w ią rn i „Słonecznej** 
ign o row a ł zażalenia k lie n tó w , zo­
sta ł zw o ln io ny  t-  po naszym  ref? 

k a  to  (n a s z y m  0 »kaw ie“  -  ze j u r o -
(1958)

M IE C Z Y S ŁA W A  K A S P E Z A $ , 
M ię dzyzd ro je : Jeś li mąż z w o ln ił 
się z poprzedniego m ie jscą  praey 
na w łasną prośbę, to  na no w ym  
m ie jscu  p ra cy  uzysku je  praw o da 
zas iłku  rodzinnego dopiero po 
przepracow an iu  trzech ' m iesięcy.

z . B . Szczecin — Z d ro je : W nio­
sek o p rzyznan ie  re n ty  na leży zła

objąć we własną adipiniistra- 
cje, a to w ipteresię lokato­
rów.

Jakość towaru

go praw em  zw iązku m ałżeńskiego 
n ie  m °że korzystać z up raw n ie ń  
członka rod z in y , a ty m  sam ym  n ie  
p rzys ług u je  je j praw o re n ty . W  
spraw ie  p rzy ję c ia  do sćhro ftiska, 
na leży z łożyć ’ od po v iied n i w n iosek 
w  P rezyd ium  M RN .

S T A N IS ŁA W  T A L A G A , Szcze­
c in : N ałeży ob lic zyć  przepraeów a- 

NIEKTÓ RZY sprzedawey rie  godziny nadliczbow e, ? 
uliczni —  ohsenoowalem ło uw zg lędn ien iem  p ra cy  w  niedzie - j  M  uuee i w uw ß te m  ta  le  t  święta> ponadto  w szystk ie  in  
podczas sprzedaży winogron ne należności w yn ika ją ce  z u k ła  
bułgarskich —  są nie bardzo clu zbio row ego; u m o w y  o pracę, 
uczciwi Mieszali mbmarn-nn a nastePnie w ezwać zarząd spół- 
t i i i  .:,..- ZUll  winog> ona dzielni do ure gu lo w an ia  p re ten s ji,

raz ie  odm ow y, sk ierow aćbułgarskie z krajowym i 
sprzedaiocili po te j samej sprawę do  Sądu Pow ia towego 
cepie. Czy n ik t ich nie kontra- SZczec r  
lu je?-”  (1960)

Ą,Q. lęęresp. m ićjski

DYREKCJĄ MHD informu 
je nas, że zwraca baczną u-

Przymusowe
„w y c ie e ik s “  
ryb morskich
na Warnię i toiiry
SZTO R M , k tó ry  osta tn io  szala ł 

ną B a łty ku , §PQWbftPw ą ł znąpz 
nę podn iesienie się poziom u w  ¿id 
v/ rzekach i  kanałach W ai‘m it  ł 
M azur. Szczególnie u  u jśc ia  rzek 
nagrom adziły  się masy w o d y  m or 
sk ie j, p rzygnane j z m orza w ia t­
rem  z pó łnocy. W raz z w odą przy 
t y ł y  ry b y  m orsk ie . W  rzekach i  
kanałach p o ja w iły  się dorsze i  
inn e ry b y  m orsk ie  praż łososie.

Na rzece D rw ę cy  w  o k o lic y  O- 
s trod y  ryba cy  z ło w ili łososie o 
wadzę 7 kg. (kp)

C ZESŁAW  G A L A S K I, Szczecin: 
P raco w n icy  in s ty tu c ji państwo­
w ych  podlega ją przepisom  us taw y  
o państw ow ej służb ie c y w iln e j i  
uzysku ją  praw o do u r lo p u  dopia 
ro  po roczn ym  okres ie pracy. 
P rzed pó jśc iem  do służby w o jsko  
w e j może Pan e trzym ąć  u r)op  e-
ko licznościpw y.

JE R ZY  SZCZERB A K O W S K I, 
Szczecin: Czas p ra cy  osób za tru d­
n io n ych  przy  p iln o w a n iu  n ie  moż« 
przekraczać 12 godzin na dobę. • 
Pozostałe godz iny p ra cy  na leży u- 
ważać za nadliczbow e i  za te  ga­
dz in y  na leży się p ra co w n iko w i za­
pła ta.

J A N IN A  P O R A N S KA , Szczecin: 
O p ie ra jąc się na dość n ie jasn ym  
przedstaw ieniu sp raw y w  liśc ie , 
w n io sku jem y, że Odm awiają Papi 
w y p ła ty  zas iłku  rodzinnego ń a  
dziecko. P ros im y o porozum ienie 
się osobiste z Dzia łem  Porad P raw  
nych , celem złożenia dódatko . 
w ych  w yjaśn ie ń .

TAD EU SZ P G D L A C N I, Szcze­
c in  -  Z d ro je ; będz iem y iute rwe? 
m ow ać w  Z B M  — Stcrgard.

M A R IA  SN IE G G C KA , Szczecin: 
Po 6 m iesiącach pracy o trzym ała  
Pani 2 tyg od n ie  u rlop u . Po d n iu  
10 styczn ia 1953 r .  t j .  po u p ływ ie  
ro ku  od rozpoczęcia pracy, uzyska 
P an i praw o do 1-miesięcznego u rló

B A R B A R A  I.1AR YN K A: p y re k -  
e1a M H D  ostrzegła sprzedawczynię 
sklepu np 82 przed sku tkam i ja ­
k ie  pociągnie za sobą n iew łaśc i­
we obsług iw an ie  k lie n tó w .

(1739-dł
LEO N  K U K L IŃ S K I: W oj. Od­

dz ia ł P P K  „R u ch “  w y jaśn ia , '

M IL K O W S K I: Po rozpatrzen iu 
pańskiego p ro je k tu  M P K  posłana 
w ia  przenieść p rzys ta nk i tra m w a ­
jow e ą u l. M a te jk i i M alczewskie
go do u l. Jana Kazim ierza . Równo
cześnie M P K  w yjaśn ia , i  
nek po dw ó jny  <
k tó ry  jądzld ltza s ta jącym  ju t  na 
p rzystanku , n ie  m a potrzeby po­
now nego z a tM ym yw a n if się.

*
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D Z IS i
Feliksa

JlITRO:
A lb e rta

PROGNOZA POGODY
D 2 IS  w  dalszym  c iągu pochm ur 

no 1 deszcz z p rze rw a m i, tem pera 
tu ra  do p lu s  « st., w ia tr y  p ld .- 
wsch. od 6 do 8 m  na 9ek.

Bezradni
T LEŻ to razy pisaliśmy o 
*  domach —  zawalidrogach, 

które stały u wlotu Odro- 
strady od strony dworca. O- 
becnie domy znikły, ale objazd 

i  wyboje pozo 
stały. Kierów  
cy obliczyli, 
że za cenę na- 
prawionych (a  
złamanych na 
obje idzie) re­
sorów można 
by wybudować 

nową drogę. A wyboje tociąż 
są. Może —  skoro jakoś nie 
można wybudować tak małego 
odcinka u licy  —  przerzucić 
MOST nad wybojami?. I  od­
dać go do użytku w dwuletnią 
rocznicę złamania pierwszego 
resoru na tym odcinku 
drogit..

Gnrmmki

M H D  jako swoje uioaia 
troski naszych czytelni­

czek, które nie mogą się za­
opatrzyć w  najróżniejszego 
gatunku garnuszki, rondle i  
inne przybory kuchenne, po­
trzebno do gotowania. Sęk 

w tym, że je ­
szcze me o- 
trzymujemy 
tyle, ile mógł 
by zużyć sam 
Szczecin. Je­
dnak —  ja k  

. się dowiaduje­
my —  stara  
się nasze 
M HD i  już  

w tych dniach nowe garnki 
przekazano sklepom do sprze­
daży. Jest więc w czym goto­
wać...

Może to rozwiąże częściowo
trudny problem komunikacji miejskiej
Niedługo będziemy 
jeździć „dziewiątką“

Sankcje
7  A  U  W AŻYLIŚM Y, że mi- 
*~mo zapowiedzi o otwarciu  

sklepów w niektóre niedziele, 
pewne sklepy były zamknięte. 
Poprosiliśmy o wyjaśnienie. 
Otrzymaliśmy je. Ale trudno

f
się z n im  zgo­
dzić. Bo okazu 
je  się, że w 
przypadku nie 
otwarcia jakie  
goś sklepu w 
niedzielę dy­
rekcja nie 
może zastoso­

wać sankcji. A więc mimo za­
rządzeń M HD sprzedaż nie­
dzielna zależy od „dobrej 
w o li" sprzedawców. Jesteśmy 
przekonani, że takie zagadnie­
nie trzeba uregulować drogą 
dyżurów zastępczych, a polece 
niom dyrekcji nadać moc 
obowiązującą...

n m m
88 L IS T O P A D A  1952 R.

W iadom ości! 5.05, 8.30, 18.04, 21, 
83.80.

5.10 kona; 6.00 g im n ; 6.45 m uz;
6.30 konc; 1J.45 „G los  m a ją  kob ie ­
t y " ;  12.15 m uz; 12.45 aud. d la  w s i; 
18.63 m uz; 13.16 „T rz y  Specjalno­
ś c i"  ;13.20 konc; 14.10 d la  k lasy 
t-s ze j; 14.30 d la  k lasy 5 -te j; 14.30 
„S w o jsk ie  m e lo d ie " ; 16.10 „A n iu -  
t r "  Czechowa; 15.30 d la  dzieci; 
10.45 spo rt; 18.10 „M a rsz  en tu z ";
13.30 m uz; 18.30 „O dp ow ied z i fa li  
49": 18.40 U w en tu ra  do op. „M a ­
r la " ;  18.50 p leśn i; 19.10 ku rs  jęz. 
lo s ; 16.30 m uz; 21.26 W iad sport;
81.30 m uz; 22.50 M oza rt: Adagio: 
82.80 „S ym fo n ie  Beethovena".

R O ZG ŁO ŚN IA  SZC ZEC IŃ SK A

6.15 konc; 6.20 „ K to  przo du je ? "; 
8.00 „R yb - ser. m o rsk i“ ; 8.05 
w alce ; 13.10 fty b . ser. zalew ; 13.55 
m uz; 17.15 p leśn i; 17.30 „S u ró w ka  
może być 1 będzie tańszą"; 17.40 
m uz; 17.50 w lad . Pom. Zach; 20.09 
Zak ła d  S ieci E le k tryczn e j w  Szcze 
c in le ; 20.30 aud. dla zagr; 21.30 
ąud. d la  zagr; 22.00 m uz; 22.30 
aud. d la  zagr; 24.00 m us; 84.05 
Ryb. ser. m orsk i.

O  A S A Ż ER r) W IE „p ią tk i“  bardzo często narzekają na 
nieregularnie kursujące wozy tramwajowe, a M PK nie 

może uporać się z w ie lk im  przeciążeniem „p ią tk i” , szczegól­
nie na trasie od Gocławia do ul. Nocznickiego i  z ul. Nocz 
nickiego do śródmieścia.

„P IĄ T K A " chodizi nieregu­
larnie, gdyż często zmuszona 
jest czekać przed przejazdami 
kolejowym i na ul. Nccznickie 
go i  u l. Ludowej. Poza tym  
ma ona najdłuższą trasę bó 
11,5 km., a więc częściej zda­
rzają się tu  awarie wozów.

M iejskie Przedsiębiorstwo 
Komunikacyjne zamierza po­
dzielić trasę „p iątkii”  na dwa 
odcinki i  stworzyć nową lin ię 
— „dziew iątki” . 1 tak:

Sklep wzorcowy 
MPOgr.
powstanie 
w Szczecinie
D O T Y C H C Z A S  azczecińs- 
’  - 'k le  Miejskie Przedsiębior­

stwo Ogrodnicze nie posiadało 
własnego sklepu wzorcowego. 
Dlatego już  w przyszłym roku 
przewiduje się jego uruchomię 
nie. W  sklepie tym  MPOgr, 
prowadzić będzie sprzedaż — 
nasion traw , żołędzi, młodych 
krzewów, kwiatów — oraz 
warzyw i  owoców produkcji 
własnej po cenach znacznie 
niższych od rynkowych. —

'(jnusR ei
w & p A tX c u

Poznamy życie
naszyci) przyjaciół
\J y  NASZYM szczecińskim 

Pałacu Młodzieży wycho 
wawcy wygłaszają opowiada­
nia i  wyświetla się f ilm y  mó 
wiące o życiu, pracy i  osiągnię 
ciach Republik Radzieckich. 
Pierwszego dnia przy pomocy 
wyświetlanych przez epidia­
skop zdjęć i ciekawych wyjaś 
nień zapoznaliśmy się z rozbu 
dową i  życiem stolicy ZSRR — 
Moskwy. Potem oglądaliśmy 
film  „Lenin  w  październiku” , 
k tó ry  zapoznał nas z życiem 
i działalnością Lenina w  cza­
sie Rewolucji Październiko­
wej. Byliśm y bardzo zadowolę 
n i i  cieszymy się, że przy po­
mocy film ów  będziemy mo­
g li poznawać nie ty lko  życie 
Republik Radzieckich ale i  ży 
cie i  naukę naszych przyja ­
ciół — pionierów radzieckich.

JA N E K  D E K A 3 IN S K I 
BO G D AN  SO SNOW SKI 
korespondenci Pałacu 

M łodz ieży

TE A TR Y !
P O LS K I — „S zko ła  żon“  — g. 
19.15, W SPÓŁC ZESN Y — „Y a c h t 
Tarad ise“  — g. 19.15.
K IN A :
COLOSSEUM — Festiw a l F il­
m ów  R adzieck ich — „N a u czyc ie l"
— g. 17, 19, 21. Godz. 15 — seans 
do da tko w y.
B A Ł T Y K  — „Ś w ia t się śm ie je " — 
g. 16, 18. 20.
M ŁO D A  G W A R D IA  — Festiw a l F il
m ów  Radzteckach — „N a u czyc ie l”
— g. 16, 18, 20.
P IO N IE R  — „M ło da  G w a rd ia " — 
g. 14.30, 16.30, 18.30. Seans nocny
— „P e w n e j n o c y " — g. 21.30.
S k ład  f i lm ó w  d o kum e n ta rn ych  — 
g 20.30.

H U T N IK —S TO ŁC ZYN  — „15 -le tn i 
ka p ita n ”  — g. 17, 19.
P R Z Y JA Ź Ń  — D Ą B IE  — Festiw a l 
F ilm ó w  R adzieckich — „P rzyś lę - 
ga”  -  g. 17. 19.
1 M A J — ŻYDÓW CE — „C ó rka  . 
m aryna rza ”  — g. 17, 19.
D Y Ż U R Y  A P T E K :
n r  1 — al. W ojska Po lskiego 45,
n i 8 — u l. Roosevelta 51.
M U Z E A :
PO M O R ZA ZAC H O D N IEG O  — , 
W a ły  Chrobrego 3 i p rzy  u l. Jan i 
s ław y  27 — o tw a rte  od godz. 12— 
18

Orząc pole 
wjechał na minę

TO D N IU  8 bm . w  PGR Płocice, 
®* pow. N ow ogard tra k to rzys ta  

S T A N IS ŁA W  P O M IN T K IE W IC Z  
orząc pole n iespodziewanie W je­
cha ł na zna jdu jąca się w  ziem i 
m inę, k tó ra  eksp lodow ała . Na 
sku tek  w ybuchu roze rw a ny  został 
c iąg n ik . Rannego pow ażn ie tra k to . 
rzystę  przew iez iono do szpita la.

D IĄ T K A ”  kursować będzie 
’4 * 7. Goiławia tio u l. Nocznic­
kiego — do ostatniego przy* 
stanku „siódemki”  przy Stocz­
ni.

C ZÓ S TK A ”  jeździć będzie 
W ^n ie  ja k  dotychczas do Golę- 
c irn , ale aż do Gocławia—obec 
nego końcowego przystanku 
„piątka” . Przedłużenie trasy 
„szóstki“  i  wprowadzenie dwu 
wagonowych składów pozwoli 
usu-nąć ewentualne przepełnię 
nia na trasie Gocław — Nocz­
nickiego.

p )Z IE  W IA T K A ”  —  będzie 
to nowa lin ia biegnąca tra  

są od ICrzekowa do ul. Nocz­
nickiego przy Stoczni.

S tatystyki przejazdów wyka 
zały, że najw ięcej ludzi jadą­
cych ze śródmieścia wysiada 
w okolicach ul. Nocznickiego, 
również z Gocławia poważna 
część wysiada przy Stoczni. Na 
tych, którzy zmuszeni będą 
przesiadać z „p ią tk i“  na „dziś 
wiąitkę”  lu b  przeciwnie, na 
końcowych przystankach ?,aw 
sze a szczególnie w  godzinach 
rannych i  po wyjściu z pracy 
oczekiwać będą tramwaje.

(ab)

J A K  SIĘ okazało sprawcą b ra ku  
odzieży och ron ne j w  p laców kach 
Szczec. Z ak ła dó w  G atronom lcz- 
n ych  je s t rów n ie ż  Rzem ieślnicza 
S pó łdz ie ln ia  K ra w ie cka  „M o d a “ , 
k tó ra  m im o  k i lk a k ro tn y c h  in te r ­
w e n c ji dotychczas n ie  w ykon a ła  
jeszcze zam ów ienia SZG.

Czynem
p ro d u kc y jn y m

pracownicy TOB 
w S ia rp rd iie
uczcili 35 rocznicę
W ie lk ie j
R e w o lu c ji
p \L A  UCZCZENIA 35 rocz- 

nacy W ie lk ie j Rewolucji 
Socjalistycznej i Miesiąca Po­
głębienia Przyjaźni Polsko -  
Radzieckiej pracownicy TOR 
w  Stargardzie zaciągnęli war 
ty  produkcyjne, postanawia­
jąc przyśpieszyć wykonanie 
planów. Brygada tokarska po 
stanowiła wykonać produk­
cję najwyższej jakości jak  rów 
nież zwiększyć wydajność pra 
cy. Brygada ślusarzy w  Mie­
siącu Przyjaźni Polsko -  Ra­
dzieckiej wykona produkcję za 
planowaną do końca roku. 
Brygada traktorowa wykonała 
już ponadplanowy remont 
czterech ciągników. Robotnicy 
zwiększyli swą wydajność. M. 
in. młody ZMP-owiec H e n ry k  
C z a rs k i wykonuje Bystematycz 
nie 158 proc. normy dzien­
nej.

Dzięki zobowiązaniom zało­
ga TOR-u w  Stargardzie wy­
konała swój plan roczny już 
w  październiku, a obecnie pra 
cuje już w  lu tym  1953 r. J.G.

Odbieramy bony
mięsno - Tłuszczowe
na grudzień

W y d z i a ł  H an d lu  m r n  poda­
c i e  do w iadom ości', to  w y d a ­

w an ie  bonów  m ięsno -  tłuszczo­
w y c h  na g ru dz ień  d la  zakładów  
pracy i  osób in d y w id u a ln y c h  
trw a ć  będzie do 25 bm ., zaś ich  
le je s łra c ja  do 27 bm .

W  przyszłości w yda w an ie  bonów  
na m iesiąc następny odbyw ać sic 
będzie od 15 dó 25 poprzedn iego 
miesiąca, re je s tra c ja  bonów  przez 
sk lepy do 37. D odatkow o o trz y ­
m ać będziemy m o g li bony od 7 do 
10 danego m iesiąca, a zare jestro-. 
V.'0Ć do 12.

KORESPONDENCI

M g Y & N A Ł I  Z U J M
ZIM N O ... BE Z L IM IT U islo na uroczyste j akadem ii poświę 

conej 35 roczn icy  R ew o lu c ji Paż-

J u ł  są m rozy, a D O KP n ie  po d z ie rn iko w e j M P R B  o trzym a ło  pro 
m yśla ło jeszcze o założeniu pie porzec przechodn i za zajęcie I  

c yków  e le k trycznych  do ogrzewa m ie jsca  we w spó łzaw odnic tw ie w 
n ia  budek b ile tow ych . D y re k to r  I I I  k w a rta le  b r . J. G •
D O KP ostatn io s tw ie rd z i! r  
konieczność w staw ien ia  p ic- 
cyków , zaw iadow ca s ta c ji 
Szczecin — G łów n y  zam ów ił je , a 
d y re k c ja  ko le i n ie  przys ła ła , po­
niew aż... b ra k  l im itu .  K o le ja rze  
trzęsą się w iec z z im na i czekają 
w da lszym  ciągu na l im it ,  k tó ry  
przypuszczam y o trzym a DOKP 
jeszcze w  ty m  ro k u . G. L .

N IE  M A  LE K A R Z A

leka rza . Poprzedni zostai pow oła­
n y  do w o jska , a dotychczas W y­
d z ia ł Z d ro w ia  u le  po m yśla ł o p rzy  
s łan iu  zastępcy. D zieci n ie  ma 
k to  badać, często zapadają na 
zd ro w iu . N a jw yższy czas pom yśleć 
o sk ie row a n iu  leka rza . A . O.

K O LE JA R ZE  C ZE K A JĄ ...

s ięcy n ie  o trz y m u ją  ju ż  m yd ła  do 
In y c ia  rą k  po p racy. M im o k i lk a ­
k ro tn y c h  ponagleń D O K P  do tych ­
czas te j sp raw y n ie  za ła tw iła . Ko 
le ja rze  czeka ją 1 sądzim y nie  d lu  
go będą czeka li. A. O.

U K R A D Z IO N O  „K U R IE R “

TO N IE D Z IE LĘ  9 bm . rano przy 
**  k iosku  in w a lid z k im  n r  2 p rzy  

u l. K rzyw oustego g ro m a dz iły  się 
k o le jk i k lie n tó w  pragnących k u ­
pie „ K u r ie r “ . N ie b y ło  go jednak. 
Całą naczkę, aż 350 egzem plarzy 
ukradz iono. Jest to  n ie  p ie rw szy 
tego rod za ju  w ypadek w  Szczeci­
n ie  i trzeba b y  „R u c h “  jakoś 
zapobiegł tem u „z n ik a n iu “  gazet.

A . O.

G A ZO W N IA  N IE  O D P O W IA D A

------------------------------  .. S targa r­
dzie w  w yko n yw a n iu  p lanów  p ro ­
d u k c y jn y c h  je s t b ra k  gazu, nie 
d la tego żeby go napraw dę nie  b y ­
ło  Owszem gaz Jest. ale ju ż  ort 
dłuższego czasu m im o lic zn ych  
próśb TO R -u Gazownia. M ie jska  w 
S targardzie n ie  in s ta lu je  l ic zn ika  
gazowego. W skute k tego TO R  nie 
może u ru cho m ić  now ego dzia łu 
p ro du kcy jn eg o  i  ty m  sam ym  przy  
śpieszyć rem o n ty  maszyn d la  r o l­
n ic tw a .----------------------------- J . G.

NOW Y ADRES

B IB L IO T E K A  M ie jska  w Star­
o g a rd z ie  została przeniesiona z 

u l. P rzod ow n ików  Pracy na u l. 
M arian a  B uczka n r  24 1 po k i lk u ­
dn io w e j p rze rw ie  w  poniedzia łek 
rozpoczęła pracę. J. G.

fL ’ E W S P Ó ŁZAW O D N IC TW IE  
* *  m ię dzy  M ie js k im i Przedsię­

b io rs tw a m i Rem ontowo - B u do w la  
n y m i w o le w . szczecińskiego przo. 
d u je  M PR B w  S targardzie. Ostat-

OBWIESZCZENIA WIĘKSZE WYGRANE
V Krajowej Loterii Pieniężnej 
1 dzień ciągnienia 3-go rzutu

S p ółd z ie ln ia  R ad iom echan ika  Im . .»Konstytucji 
L ip c o w e j“  w  Szczecinie u l. O brońców  Sta lingra­
du 4, te l. 66-16 zaku p i p ie k a rn ik  e le k tryczny  na 
p rąd zm ie nn y  lu b  u n iw e rsa ln y  220 v  w dobrym  
stanie. 1226-K

Z ak ła d  D oskona len ia R zem iosła w  Szczecinie 
P lac K iliń sk ie g o  3 p rz y jm u je  zap isy na cztero­
m iesięczny k u rs  k reś leń  bu do w lan ych. Zgłosze­
n ia  p rz y jm u je  się do 28 lis topada, w  godz. od 
17 do 20, p o kó j N r. 9. 1205-K

K o b ie ty  chcące w yuczyć się popłatnego zawo­
du ślusarza • wagarza na tych m ia s t p rzy jm ie  na 
3-m iesięozny jfu rs  S p ó łd z ie ln ia  P racy „W agarz“  
w  Szczecinie. W a ru n k i do om ów ien ia  w biu rze 
S pó łdz ie ln i p rzy  u l. Boh. W arszaw y 33. 1221-K

f T i łAtOWNiCY POSZUKIWAŃ; |
Zjednoczen ie B u do w n ic tw a  In żyn ie ry jn o . 

M orskiego Zarząd - B udow lano - M ontażowy w  
Szczecinie z a tru d n i od zaraz 4 w y k w a lifik o w a ­
n ych  e le k try k ó w . W ynagrodzen ie akordowe. 
Zgłaszać się w  kom órce osobowej p rzy  ul. M a­

tk a  *T-  ** ---------r la n a  B uczka N r. 4593-G

OGŁOSZENIA DROBNE i
n ie  4 poko jow e w  Szcze 
c in ie . Zgłoszenia Szcze. 
c ir. E m il ii  P la ter 6/11, 

460G-G

H AN D LO W E:

SP R ZE D A M  S H L-kę 
p ra w ie  nową. Szczecin, 
u l. JLom py 8/2 od godz. 
13 -te j. 4595-G

SP R ZE D A M  płaszcz n o ­
w y—setkę w e łn ia ną na 

w a to lin ie . 3-go M aja  
10/8. 4800-G

SP RZE DA M  pian ino . Po 
n ia tow sk iego 501 od 
17 -  20. 4577-G

ROŻNE

O S TR ZEG AM  przed k u ­
pnem  psa w ilka  alzac­
k iego czarno podpala­
nego, k tó ry  zginął dn. 
14 bm . Znalazca proszo 
n> je s t o odprowadze­
n ie  za wynagrodzeniem  
na adres: B rodzińskie­
go 96. 4601*0

ZG U EY

ZG U BIO N O  przepustkę 
str-.łą w ydaną przez Sto­
cznię Szczecińską na 
•l.w w isko Nowak Ig na ­
cy 4596-0

U B IQ N O  pieczątkę 
¡k ftn a  Z “ kładu Zby- 

E n e rg ii Oddział 
>'<-cln Rejon Golcze 
z 43-im  n r  infcasen- 

460Ś-F

Wygrana 20.000 zł. padła na Ni
Ńr 66306

Wygrana po 10.000 zł padły na Ni 
N r 20624 34371 56207 104930 131227 

Wygrana po 5.000 zł padły na Nr 
N r 15619 29325 37776 51774 101964 
109457 116728 127497 

Wygrana po 2.000 zł padły na N i 
N r 3993 7932 7939 13804 1491! 17497 
22944 27985 32080 34580 36824 40227 
40453 45685 52709 73345 76392 80207 
84633 85859 87840 89062 92948 94244 
99746 112435 116206 118765 129267 
133303 138461 146674 148275 149655 

Wygrana po 1.000 zł padły na Nr 
Nr 1291 2667 4866 10685 17153 20422 
2117^21211 25535 30362 31903 32148 
34016 37489 41410 43239 44323 44513 
44647 44816 46143 54350 54815 55025 
55964 56246 57419 64841 63971 70038 
7.0990 74333 78110 79646 80173 80360 
81728 87079 88009 00815 92334 95789 
98345 99481 100952 103435 103677 
109252 112903 *116763 118482 118639 
124325 125158 181136 139336 141457 
142165 144137 145280 145642 149574

ZG U BIO N O  przepustkę 
sta lą w ydaną przez Za­
rząd P o rtu  na nazw isko 
O rygo rczu k  Józefa.

________ 4699.G

BA R A N O W S K A  Z ofii 
zgłasza zgubienie k a r ty  
m e ldu nko w e j i  ks ią ­
żeczki U bezpicczaln i 
Społecznej. 4002-^0

K A R B O W IA K  Edw ard 
zgłasza zgub ien ie  k a r ty  
m e ldu nko w e j oraz zaś­
w iadczenia z p ra cy  w y ­
lan eg o  przez C entralę 
M ięsną W Łodzi. 4412-G

i.O P U S K A  Czesława 
•''łasza zgub ien ie  leg i- 
ly m a c ji s łużbow e j N r 
•-■aiłf Państw ow ych Zakła 
dow Odzieżowych

«604-0

ZGŁOSZONO zgubienie 
k a r ty  m e ld u n ko w e j, o d ­
c inka  a n k ie ty  na o d b ió r 
dow odu osobistego, legi 
ty m a c ji s łużbow e j, ks ią ­
żeczki świadczeń le ­
ka rsk ich  i  le g itym a c ji 
Z w  Zaw odowego na 
nazw isko M och Teresa 

__________ 4603-G
ZG U BIO N O  .przepustkę 
Szczecińskich Zakładów  
Przem ysłu Odzieżow e# 
na nazw isko E s tk o w ’ : 
E m ilia . '______  4594-P

BO R A W S KI A n to n i syn 
W ładysław a zgłasza
zgubienie k a r ty  mel 
d u nko w e j w yda ne j w 
B ia łaszew ie.____ 4598-0
K /R K IE W IC Z  Józef 
zgłasza zgubienie me 
t r y k i  urodzenia w yda­
ne j w  P iń sku . 4597-G

Inter: weneia
„Kuriera“ potnosila

i  „Żeglarskiej“ 
będzie lepiej
U /  ODPOWIEDZI na nasi 
vv a rtyku ł, w którym  poru­

szyliśmy sprawę nleodpowiećł 
nich warunków sanitarnych 
jakie  stw ierdził nocny raid 
„K u rie ra ”  i  Kom isji Sanitar­
nej w niektórych restaura­
cjach SZG a szczególnie w 
„Żeglarskie j”  — Miejska Ra­
da Narodowa postanowiła 
wstrzymać wydawanie gorą­
cych posiłków w  „Żeglar­
skie j”  aż do czasu doprowa­
dzenia zaplecza — kuchni, ma 
gazynów, zmywalni — do wła 
ściwego stanu sanitatrnego.

Jednocześnie ograniczono 
działalność zakładu do ęharak 
teru kaw iarni, utrzymując w 
nim nadal muzyką.

Studenci
ożywią życie 
kulturalne WSE
W A  O STATNIM  zebraniu

poświęconym wyborowi 
Komitetu Uczelnianego Zrze­
szenia Studentów Polskich stu» 
denci Wyższej Szkoły Ekono­
micznej w Szczecinie ^praco­
wali plan działalności ku ltu ­
ralnej. M. in. w świetlicy urz% 
dzane będą wieczory dyskusyj 
ne nad aktualnymi zagadnie­
niami politycznymi i gospo­
darczymi oraz wspólne czyta­
nie nowości literackich. Przy­
stąpiono również do organizo­
wania dwóch nowych zespo­
łów artystycznych i kapeli lu­
dowej.

P R AC O W N IC Y D y re k c ji Woje­
w ód zk ie j i In sp e k to ra tu  P o w ia to­
wego Państwow ego Z ak ła du Ubez­
pieczeń w Szczecinie po s ta no w ili 
w  M iesiącu P rzy ja źn i Po lsko - Ra­
dz ie ck ie j zorgan izow ać k ilk a  od­
czytów  i  re fe ra tó w  o osiągn ięciach 
ZSRR. Podniosą rów nie ż czy te ln ie  
tw o  i  p renum era tę  prasy r a d z ic ­
k ie j. Przez organ izow an ie  w yc ie ­
czek do k in a  na Festiw a l F ilm ó w  
R adzieckich poznają życ ie i  pracą 
narodów  Zw ią zku  Radzieckiego.

O KRĘG  Szczeciński Zrzeszenia 
P ra w n ikó w  P o lsk ich  — K o m is j i  ' 
P raw a M orskiego zaprasza wszysfc 
uie osoby in te resu jące się p r i -  
wem  m orsk im  na od czy t pt. „N ie ­
k tó re  zagadnienia zw iązanie z y -  
lieznieczeniem  fra c h tu “ , k tó ry  dziś 
20 bm. o godz. 18 w  gm achu Izb y  
M o rsk ie j p rzy  u l. M a łop o lsk ie j 4ł 
w yg ło s i d r  JA N  ŁAPU SKT.

W M U ZE U M  Pomorza Zachod­
niego zam kn ię to  w ys ta w y  „S z tu ką  
i ręko dz ie ln ic tw o  lud ow e“  i  „Z ie ­
m ia krako w ska  i  Podhale“  W obra 
zuch St. Kam ockiego.

15 BM . B 'b iio te ka  WSE o tw a rła  
w ys taw ę  „K o la  Le n in a  i  S ta lina  
w  Z jazdach W KP(b).

M IM O  naszych k ilk a k ro tn y c h  in  
te rw e n c ji M PO  dotychczas n ie  za. 
g lądną ło  na u l. B ohaterów  G etią 
W arszawskiego. k tó ra  zawalona 
jes t g ru zam i, śm iec iam i i in n y m i 
g n iją c y m i odpadkam i.

Sąslad-złodzieJ
schwytany
nu gorącym uczynku
1 ) 0  M IESZKANIA  Stani- 
* sława Dziechciarza w
Szczecinie przy ul. Monter­
skiej 2 dokonano włamania. 
Sprawca wyrwawszy dc-ski w 
drzwiach dostał s ię 'do miesz­
kania by dokonać kradzieży. 
Zamiaru swojego jednak nie 
zrealizował. Będący w tym cza 
sie w  domu właściciel zdołał 
schwytać sprawcę na gorącym 
uczynku. Z łodziejem-włamy- 
waezem okazał się sąsiad Ma­
rian Adamski. Czeka go suro­
wa, lecz w pełni zasłużona ka 
r* .

i i *



Z a tope k
„kładzie na łopatki“

s w y c h  ryw a le
NOR W ESKA gazeta sportow a 

„S p o rt M anden“  p rzeprow adzi­
ła  ciekaw ą k la sy fika c ję , pragnąc 
w y ło n ić  najlepszego biegacza 
w szys tk ich  czasów. Za podstawę 
sw ej k la s y fik a c ji pism o w zię ło 
c z te ry  w y n ik i:  na 1.500 m . 3.000 m, 
9.000 i  10.000 m . O kazało się, że 
na jlep szym  biegaczem św iata jes t 
E M IL  ZA TO P E K , k tó ry  w yp rze ­
d z ił Be lga R e iffa , F in a  H e ino  o- 
ta z  N iem ca Schade.

1) ZA TO P E K  — 4,774 p k t. (wed­
łu g  p u n k ta c ji f iń s k ie j za cz te ry  
K o nku re nc je  3:52,8 — 8:07,8 —
14:03,0/1 — 29:02,6).

2) R E IFF  (Belg ia) 4:773 pk t. 
(3:45,2 — 7:58,6 — 14:10,6 — 30:18.8).

3) H E IN O  (F in ). — 4.591 pk t. 
(3:53,6 — 8:10,8 — 14:09,6 — 29:27,2).

4) SCHADE (N ) — 4.587 p k t.
(3:63,4 — 8:13,2 — 14:06,2 — 20:27,2).

5) S L IJK H U IS  (H ) — 4.572 pk t. 
(3:43,8 — 8:06,6 — 14:14,0 — 30:53,4).

6) ALBE RTS SO N  (Szw.) — 
4.516 p k t. (3:50,8 — 8:15,4 — 14:15,0— 
29:46,0).

7) T A IP A L E  (F in .) — 4.495 pk t. 
(3:47,8 — 0:11,0 — 14:22,4 — 30:11,8).

8) M A E K I (F in .) — 4.450 pk t.
(3:53,6 — 8:15,6 — 14:08,8 — 29:52,6).

9) J U L IN  (F in .) — 4.398 pk t.
(3:50,2 — 8:17,8 — 14:22,0 — 30:00,2).

10) BEREŚ (W ęgry) —  4.387 p k t. 
(3:48,2 — 8:19,6 — 14:19,6 — 30:19,8).

N a tu ra ln ie , g d yb y  do ty c h  czte 
rech  k o n k u re n c ji dodać jeszcze 
dalsze b ie g i d ługodystansow e — 
Za top ek  jeszcze ba rdz ie j zdecydo 
w an ie  po ło ży łb y  na  ło p a tk i w szyst 
k ic h  in n y c h  biegaczy.

R o z p ie rs k i
spotka się
z Hamalaineiem?

D  A D A  T rene rów  P ięśc ia rsk ich  
ł ' n a  sw ym  osta tn im  posiedzeniu 

sk re ś liła  z l is ty  po w ołanych na  
obóz bo ksersk i przed m eczam i z 
F in lan d ią , na s tępu jących zaw odn i­
k ó w : Saw ickiego, Jąd rzyka , K ra ­
ją  oraz Soczew ióskiego. Ten osta t­
n i  m a kon tu z jo w an ą  rękę  i  przez 
czas d łuższy n ie  będzie m óg ł w a l­
czyć.

N a m ie jsce ty c h  zaw odn ików  po 
w o ła no : w  wadze c iężk ie j W ę­
g rzyn ia ka  i  Jaskółę w  le k k ie j 
W ik to ra  N ow aka, w  lekkopó łśred- 
n ie j O w czarczyka (K o le ja rz  Onole) 
oraz w  kog uc ie j Rozpiersldego.

D Z IŚ , t j .  w  czw arte k  w  N ie ­
m ie c k im  D om u K u l tu r y  p rz y  u l. 
W aw rzyn iaka  7a odbędzie się f i ­
n a ło w y  m ecz p ing-ponga po m ię­
dzy  dw iem a n a js iln ie js z y m i re ­
p re zen tac jam i U n ii i  K o le ja rza . 
Spotkan ie to  zadecyduje o ty tu ­
le  m is trza  ok rę gu na r o k  1953. 
Początek o godz. 18.

W ydaw ca: tn s y tu t W ydaw niczy 
„C z y te ln ik " .  Redaguje Ko leg ium  
red akcy jne . R edakcja — Szczecin, 
*1 W oj. Polskiego 29. I I  p T e­
le fo n y ! sek re ta ria t 57-41, dzia ł 
m ie jsk i 62-15. dz ia ł «¡nortowy T*-21, 
sekre tarz  o d po w ied z ia lny  28-33, 
..S ve n a ły " 21-18 , t ( l  nocna (po 
godzin ie 20-tej 56-16. R edakto r 
na cze lny p rz y jm u je  w godz. 
12 -  13, sekre tarz w godz. 11 — 13. 
N lezam ów lonych te kop lsó w  nie 
zw raca ste. Adres A d m in is tra c ji! 
Szczecin, a l. W ojska Polskie, o 
29 1 p te l 58-27. Ogłoszenia 
a l. W. Po lsk. 29, I I  p., te l. 28.43. Ta 
m ów ien ia  i w pła ty na prenum e­
ra tę  (4 z ł 50 g r  m iesięcznie) p rz y j­
m u ją  w s?vstkle urzędy poczto-, j 
i  listonosze

Szczeci " lU e  Z ak ła dy  G raficzne 
Szczecin K rzyszto fa  n r  7 
A .  3-10693. Zam . n r  4596. 19.11.52

Przez nasze okulary

Czy w jesieni będziemy
biegać na nowej bieżni?
Odpowiedź na to pytanie zależy od nas wszystkich

Tylko szkoły zainteresowały się 
budowę stadionu Kolejarza

JA K  DALECE sprawa stadionu interesuje szczeciń­
skich sportowców i działaczy sportowych, świadczyć 
może fakt, że ostatnio zagadnienie to poruszano na 

prawie wszystkich zebraniach plenarnych Sekcji W KKF.

SPRAW A budowy stadionu 
była również tematem obrad 
zrzeszeń sportowych, stale zaś 
radzi nad tym  Prezydium 
W KKF. Niestety w  w ielu wy 
padkach kończy się jedynie 
na naradach. Jak nas bowiem 
inform uje k ierownik Komite­
tu Budowy St. STECZKOW­
SKI, większość zrzeszeń sporto 
wych nie przykłada do te j spra 
wy należytej wagi. W -ostat­
nich miesiącach podjęto setki 
zobowiązań, które jak  Już po­
dawaliśmy opiewały w sumie 
na około 19 tys. godzin pracy. 
Obecnie, kiedy jeszcze warun 
k i atmosferyczne pozwalają na 
to, możnaby przystąpić do 
pierwszych prac — do realiza­
c ji tych ambitnych zobowią­
zali. To jednak idzie znacznie 
wolniej. Dotychczas bowiem 
Jedynie szkoły i  PO SP z za­
pałem przystąpiły do realiza­
c ji swych zobowiązań.

M ło d z ie ż o w a
szkoła pływacka 
powstaje
w Stargardzie

n ia  k a d r  in s tru k to ró w  p ływ a c- 
tw a  będzie m ia ło  uru cho m ie n ie  
m łodz ieżow ej szko ły  p lyw a c tw a  w  
O środku S zko len io w ym  ZS „S p ó j. 
n ia “  w  Starga rdz ie. Szkołę organ i 
żu je  Rada G łów na ZS „S p ó jn ia “ .

Do szko ły  uczę 
izczać będzie 
m łodzież z 6 i  7 
k la s y  szkół pod­
s ta w o w ych  w  

|  S targa rdz ie, k tó -  
“  ra  po 4 -le tn im  
1 j  szko len iu  te o re - 
'  ty c z n y m  1 p ra k ­

ty c z n y m  uzyska 
pra w o  spe łn ian ia  

fu n k c j i  in s tru k to  
ró w  p lyw a c tw a .

Szko ła w  S targa rdz ie  będzie jed  
ną z p ie rw szych tego ty p u  szkół 
zorgan izow ana na  w zó r l ic zn ych  
m ło dz ieżow ych szkół spo rtow ych  
w  Z w ią zku  R adzieck im .

C hych ła
powrócił na ring

poniew aż m ia ł zw o ln ie n ie  le k a r ­
skie. W na jb liższą n iedzie lę m is trz  
o lim p ijs k i w eźm ie ud z ia ł w  m e­
czu o m is trzostw o I  l ig i  pom ię­
d zy  G w ard ią  (W arszawa) a K o le ­
ja rzem  (Gd.). Mecz te n  przenie­
siono z Gdańska do W roc ław ia .

M ECZ o m is trzo s tw o  I  l ig i  m ię ­
dzy  CW KS a OW KS L u b lin  został 
p rzen ies iony do  Ło dz i.

K o le ja rz  (Gd) — G w ard ia  (W ar­
szawa) we W ro c ła w iu :

S ta l (Chorzów) — G w ard ia  (Gd) 
w  Chorzow ie.
I I  L IG A :

S ta l (W r) —  K o le ja rz  (Bydg) we 
W ro c ła w iu :

B u d o w la n i (Pozn) — G w ard ia  
(Szcz) w  Poznaniu :

S pó jn ia  (Warszawa) — G w ard ia  
(S łupsk) w  W arszaw ie.

N ad to  odbędzie się zaległe spot 
kan ie  O gniw o (B ie lsko ) — Stal 
(B ie lsko).

GDZIE SĄ KOLEJARZE?
A L E  Z U P E Ł N IE  ju ż  n ie  może- 
* * m y  zrozum ieć K o le ja rza . Z rze­

szenie to  ja k o  gospodarz s tadionu 
po w inn o  p ie rw sze służyć p rz y k ła ­
dem . N ie s te ty  dotychczas K o le ja ­
rze  n ie  zrea lizo w a li an i je d n e j 
dz ies ią te j sw ych  zobowiązań. Go­
rz e j, p o m im o  w ie lo k ro tn ych  za­
pe w n ie ń  n ie  zainsta low ano do tych 
czas na  te re n ie  rob ó t św ia tła , co 
u n ie m o ż liw ia  prace w  godzinach 
po po łud n iow ych . Chcąc zaw stydzić 
K o le ja rz y  zobow iązali się za in ­
s ta low ać ś w ia tło  — spo rtow cy  E . 
le k tro m o n ta żu . Poparł to  swoim  
osob is tym  słow em  działacz B u dów  
la n ych  BO R K O W S K I, a św ia tła  
ja k  n ie  b y ło  ta k  n ie  m a.

CZAS już  by W KKF zainte 
resował się realizacją zobo­
wiązań. Narzekania na pogo­
dę nie pomogą 1 stadionu nam 
nie dadzą. Zresztą na Śląsku 
panują znacznie gorsze warun 
k i atmosferyczne, a codzien­
nie tamtejsi sportowcy przepra 
cowują tysiące godzin przy bu 
dowie swego „giganta“ . Bierz 
my więc z nich przykład.

BRAW O SP
N A JW IĘ C E J bo 600 godz in  prze ­

p ra co w a li ub ie g łe j n ie d z ie li Juna­
c y  z 17 b ryg a d y  SP. D odać trz e ­
ba , że m łodzież SP z rozum ia ła , ze 
p ra cu je  na  w łasn ym  s ta d ion ie  1 
d la  s ieb ie.

W  niedzielę bowiem po 
mimo zimna i  śniegu praca 
szła w  prawdziwie sporto­
wym tempie. Dobrze spisali 
się również najm łodsi miłoś 
n icy sportu — uczniowie 
szkoły TPD 2, którzy prze­
pracowali już 160 godzin. 
Nieźle spisali się uczniowie 
Lic. przy ul. Henryka Po­
bożnego, przepracowując w 
godzinach popołudniowych 
około 115 godzin, rekord 
zaś biorąc pod uwagę możli 
wości p ob ili członkowie 
przodującego SKS przy 
szkole 22, dając 120 go­
dzin pracy.

A le  ja k  w id a ć  z tego zestaw ie­
n ia  szko ły , s zko ły  i  jeszcze raz 
szko ły . Z u p e łn ie  n ie  b io rą  ud z ia łu  
w  ty c h  pracach zrzeszenia spo rto ­
w e. P rób ow a ło  się zebrać Ogniw o, 
okazało się jed n a k , że cz łonkow ie

To bedzie
dziwny mecz

Ha zwycięzcę 
czeka
radioodbiornik
T IIC Z O R A J zapow iedzie liśm y 
"p ie r w s z y  w  Polsce k o n ce rt — 

ko n ku rs  d la  sportow ców, k tó ry  o r  
ga n izu ją  w  na jb liższy pon iedz ia łek 
P o lsk ie  Rad io i  W K K F  Szczecin. 
J a k  nas in fo rm u ją  o rg an iza to rzy 
w  ko n ku rs ie  będą m og li b rać u- 
dz ia ł w szyscy zna jdu jący  się na 
sa li. N a zw ycięzcę kon ku rsu , t j .  
m iło ś n ik a  spo rtu , k tó ry  dobrze od 
po w ie  na  dw a pytan ia  czeka n a ­
groda — p ię k n y  rad io od b io rn ik . 
B i le ty  w stępu na  koncert, k tó ry  
rozpoczn ie się w  sali Z B M  o go­
dz in ie  19 są do nabycia w  szcze­
c iń sk ich  zrzeszeniach spo rtow ych 
oraz sek re tariac ie  W K K F . Dodać 
trzeb a  (w  w ie lk ie j ta je m n icy ), że 
w  im p rez ie  te j obok znanych spor 
to w có w  s ta rtu ją  takie asy estra­
d y , ja k  Łopa tyńska, B o ro w sk i, 
„T ry m e r “  I  W ładysław  G ó rzyń ­
sk i w  na jm ocn ie jszym  składzie 
sw e j o rk ie s try .

D odać jeszcze w arto, że ca ła  Im ­
preza będzie m ia ła  cha rak te r c ie ­
k a w y c h  zaw odów  spo rtow ych , a 
w ię c  n ie  będą się nudz ić  naw et 
n a jb a rd z ie j zaprzysiężeni k ib ice .

II ID ¥  i  I I A
JÓZIO został lokatorem  po­

ko ju  umeblowanego z u- 
stawowo zabezpieczonym pra­

wem korzystania z kuchni i  ła ­
zienki. K iedy otrzymał nom i­
nacją i  oświadczył gospodyni, 
że będzie opłacał ty lko  przy­
padającą na niego część komor 
nego w  mieszkaniu zaczęły się 
dziać dantejskie sceny. Liczna 
rodzina głównego lokatora blo 
kowala przez 24 godziny na do 
bę łazienkę, wskutek czego Jó­
zio zaczął chodzić niemyty, z 
długą brodą i  pełnym żołąd­
kiem. Gdy ty lko  wracał do do 
mu przemyślnymi sposobami 
wyłączano gaz. Gospodyni ku­
p iła 'kog u ta  i  postawiła kojec 
przed drzw iam i Józia, kogut 
zaś ro b ił swoje — budził go 
już o 3 rano.

Sam pan domu odciął mu do 
p ływ  prądu i  zaczął poświęcać 
wolny czas na wbijanie  gwoź­
dzi w  ścianę pokoju przylega­
jącego do izby Józia. Następ­
nie kup ił sobie skrzypce i  przy 
stąpił do p rodukc ji muzycz­
nych w  przedpokoju. A le  Jó­
zio nie poddał się. Co więcej: 
przystąpił do kontrataku. Gdy 
odebrano m u sublokatorskie 
graty, ku p ił na ra ty  tapczan. 
Kąpał się w  Łaźni M iejskiej, 
koguta o truł. Wysadził w  po­
wietrze główne bezpieczniki — 
teraz w  całym domu nie było 
światła. W pokoju zmagazyno­
w a ł węgiel i  gotował na pie­
cyku. I  wreszcie...

...Wreszcie spraw ił sobie sy­
renę alarmową, którą systema 
tycznie zaczął wprawiać w  
ruch między 12 zero, zero, a 3 
pięćdziesiąt. Zimna wojna  
trwała. Obie strony m ia ły  je j 
dość. Józio chodził ja k  błędny, 
głów ni lokatorzy przypominali 
więźniów z Dachau. Ostatecz­
nie Józio wygrał. Zwrócono mu  
meble, o twarto dostęp do kuch 
n i i  łazienki-, sama gospodyni 
na klęczkach błagała o w yłą ­
czenie syreny. I  teraz nawet 
przynosi mu herbatę do łóżka. 
Co więcej: zaproponowała ce­
rowanie skarpetek. Codziennie 
wieczorem pan domu kładzie 
mu gorącą butelkę pod kołdrę, 
żeby nie przemarzł. Raz, z o- 
kazji im ien in  gospodarza, gdy 
przy lampce w ina  zapanowała 
atmosfera zwierzeń obaj pa- 
nofoie wypiwszy bruderszaft po 
p atrzy li na siebie i  pokiw ali 
głowami.

— Jeszcze źle wyglądasz — 
rzekł Józio.

—  Ty też masz zielonkawą 
cerę —  powiedział nowy przy­
jaciel.

—  A  wszystko przez te k łó t­
nie... i  koguta.

—  Właśnie przez syrenę 
też...

Spojrzeli na siebie. Stukną*, 
l i  kieliszkami. I  zawołali:

— Ale z nas osły były!
(po-el)

G ro d z ie ń s k a  
i M in k ie w ic z
Wieczór autorski 
w MRN
iv r  AJ W Y B IT N IE JS Z A  dziś

felietonistka autorka nie­
śmiertelnych „rozmówek mał­
żeńskich” , Grodzieńska i  kąśli­
wy satyryk M inkiewicz wystą 
p ili na wspólnym wieczorze 
autorskim, w  sali M.R.N.

—. Co to  jest punkt zbioro­
wego prasowania? —  pyta 
Grodzieńska.

—  P ra ln ia  —  odpowiada
Minkiewicz.

—  Wcale nie! To tramwaje
szczecińskie!

—  A  co to jest punkt zbioro 
wego obrywania guzików? —- 
pyta  Minkiewicz.

, —  Oczywiście, także tram ­
waje!

— Wcale nie! To właśnie
pra ln ia !

Takich i  tym podobnych za­
bawnych dowcipów nasłuchaliś 
my się sporo w  czasie wieczo­
ru. Grodzieńską i  Minkiewicza 
publiczność szczecińska pamię­
ta  z występu z przed dwóch' 
la t —  sekundował im  wów­
czas Wiech, a wieczór urozmaj 
cał piosenkami Fogg. Tym 
razem nasi satyrycy wystąpi­
l i  sami, podając notabene 
szereg rzeczy, znanych już  
naszej publiczności z poprzed­
niego ich występu. Czy liczy li 
na naszą kró tką  pamięć?

Żałowano powszechnie, że 
nie usłyszeliśmy ich w  repertu 
arze chociażby ze znanego 
Teatru Satyryków w  Warsza­
wie.

Ratowała sytuację w  dużym 
stopniu Grodzieńska, obdarzona 
nie tylko wspaniałym zmysłem 
humoru, ale i  dyżym talentem 
aktorskim, w  odróżnieniu od 
Minkiewicza, którego recyta­
cje podane były w  form ie zbyt 
już  ponurej.

Po wieczorze podsłuchaliś­
my taką rozmowę ‘

—  Co to jest punkt zbioro­
wego rozczarowania?

—  Sala M.R.N.?
—  Tak, ale tylko w  czasie 

niektórych imprez Artosu.«
(J.)

Na ekranach
szczecińskich

a
■ Wstała wyprostowana, odruchowo poddając
■ się lekkiem u kołysaniu szalupy i  nie odrywając
■ spojrzenia od twarzy człowieka, w  którego zja-
■ wienie się tu ta j nie mogła zrazu uwierzyć. Bez- 
J wiednym ruchem przycisnęła serce tłukące się
■ w  piersi, jakby  w  obawie, że ktoś usłyszy jego
■ gwałtowne bicie.

■ Habza, nie rozumiejąc powodu je j zmieszania,
■ żartował na temat jasnowłosego chłopaka, k tó - 
B ry  czerwienił się ja k  burak.
5 — Ej, P ietrek, ja  ci mówię, masz szczęście, że
■ tai z nam,i nie ma Grabienia. Dałby c i on prze- 
2 jażdżkę z panną Teresą!

j  — Siadać, siadać — przynaglał Czeluśniak.
1 Sam wszedł na pokład, a za n im  inni. A ntoni

■ znalazł się na końcu. Podszedł do Teresy i  u ją ł
■ je j chłodną dłoń, nie mogąc zdobyć się na w y -
■ powiedzenie jakiegoś powitania.
■ — Wróciłeś... — wyszeptała z trudem. —  Nie
■ wiedziałam, żeś w rócił. N ik t m i nie mówił...
■ Jej oczy uciekły teraz przed jego wzrokiem,
■ jakby z obawą. Spojrzała ku  nurkom, którzy za- 
J siedli tyłem  do budki sterowej i  wyswobodziła
■ rękę z jego uścisku.
• — Można odbijać? — spytał P io tr Siwiec,
j  — Można — powiedziała.
■ Odepchnął się bosakiem od stopni i  także u -
■ siadł na ławce z innym i obrzuciwszy Barnata
2 ciekawym spojrzeniem.
■ Teresa włączyła sprzęgło. Łódź wolno skręciła 
2 pod wysokim nabrzeżem, obróciła się dziobem 
2 ku wyjściu z basenu, weszła na łagodny poślizg 
> fali.
2 — Muszę z tobą pomówić — powiedział A n-
B toni.
n Skinęła głową. M ówiła z trudem, starając się 
2 opanować.
2 — Dobrze. Jak wrócicie z bazy, będę wolna,
n Ja też... ja  także chciałam rozmówić się z tobą. 
2 Już dawno. Chciałam pojechać do Warszawy, 
B ale trudno było. — Tam nie chcieli się zgodzić
■ i  dopiero teraz. A  tyś tymczasem wrócił...
2 Antoni patrzył na nią ze ściśniętym sercem.
■ Stał tak blisko niej, że wyciągnąwszy ramię
■ mógłby ją  objąć. Zaledwie mógł się powstrzy- 
S mać, aby tego nie zrobić.

Patrzyła przed siebie na coraz rpzłeglejsza

(37)

przestrzeń wody, lecz od czasu do czasu spoglą­
dała na niego przelotnie.

Zauważył te je j płochliwe spojrzenia i  oparł­
szy się łokciem na płaskim dachu osłony czato­
w a ł na nie ze zwykłą swą bezczelnością — wpa­
tru ją c  się w  piękny p ro fil je j twarzy pobladłej 
znów ja k  poprzednio, k iedy go u jrza ła  na na­
brzeżu.

Raz uśmiechnęła się do niego i  ten je j n ik ły, 
smutny uśmiech w y rw a ł mu z piersi nagłe 
westchnienie. Tak właśnie uśmiechała się -w o- 
statnich czasach przed jego aresztowaniem — 
wtedy, gdy jego miłość stygła; gdy jeszcze ty lko  
litość i  jątrzące poczucie krzyw dy jaką je j w y­
rządza trzym ały go przy niej.

Chciał je j powiedzieć, że w róc ił aby to  na­
praw ić; że się zmienił; że przez cały ten czas 
dręczył się, tęsknił, żałował, rozpaczał po je j 
stracie, że jego uczucie dojrzało dopiero wtedy; 
że w róc ił do n ie j i  dla niej.

Wszak powiedziała, że wybaczy mu wszystko 
—  nawet największą krzywdę. Przyszedł po to 
przebaczenie.

Serce zalewała mu niewypowiedziana tkliwość, 
nadzieja, niemal pewność że oto ją  odzyskuje, że 
je j miłość trw a  nadal, niezmienna i  wierna. To 
znów ogarniało go zwątpienie i żrąca zazdrość: 
m iała przecież narzeczonego —  tego Grabienia... 
Pocieszyła się prędko!

Fala gniewu podchodziła mu do gardła. Ten 
dizieciuch! Mamin synek!

—  N ie oddam cię nikomu —  pomyślał. —  A ni 
jemu, and komukolwiek.

Baraat wolno schodził w  dół po żelaznych 
szczeblach trapu opuszczanego z pokładu, k tóry  
wznosił się zaledwie o metr nad powierzchnią 
■wody. Zawór wpustowy wewnątrz hełmu dyszał

powietrzem, które wpadło z szumem owiewając 
głowę poniżej uszu. Sygnalista Gert, młody 
dziewiętnastoletni początkujący nurek, przykuć 
nął przed nim, aby mu zakręcić i  zablokować 
przednią szybę. Spojrzeli na siebie przyjaźnie. 
Gert uśmiechnął się i  klepnął dłonią po kopule 
hełmu „Gotowe” !

Antoni uregulował zawór wypustowy i  odepch 
nął się w ty ł obu nogami. Woda objęła go łagod­
nym uściskiem i  zamknęła się nad nim, pogrąża 
jąc  go w zielonym półmroku. Bańki powietrza 
bulgotały cicho, uchodząc z prawej strony krę 
tym  i chwiejnym wężowatym szlakiem, k tóry  

rozszerzał się ku górze.
Do dna było czternaście metrów. Poczuł pod 

nogami miękki g lin iasty grunt, k tóry  wznosił się 
dość stromo w  kierunku brzegu.

—  Na dnie! —  powiedział głośno.
Zrob ił parę kroków w  tę stronę i  zobaczył bok 
okrętu do połowy czarny, niżej zaś pomalowany 
m inią. Nacisnął brodą kontakt dzwonka i  po 
paru sekundach usłyszał głos Gerta:

—  Jest sygnał. W  porządku.
—  Słyszę —  odrzekł. —  Zadzwońcie do mnie.
Zaterkotało mu w  uszach.

—  Dość —  zawołał. —  Sprawdzę teraz wen­
tyle. Odkręcił zawór wylotowy z prawej strony 
hełmu i  pochylił się. Potem ukląkł, a wreszcie po 
łożył się na dnie. Hełm ciągnął w  górę — miał 
nieco za dużą pływalność. Antoni szybko dostroił 
zawór. Odwrócił się na bok, popełznął na czwóra 
kach, położył się na wznak. Teraz nic mu nie 
przeszkadzało.

Wstał i  uregulował ponownie odpływ powie­
trza. Spróbował zamknąć zawór wlotowy, spraw 
dz ił działanie odwadniacza. Podszedł do samej 
ściany kadłuba, podniósł w  górę ramiona, przy­
siadł, znów wstał i sklarowawszy przewód po­
wietrzny czterokrotnie szarpnął" linkę bezpie­
czeństwa: „wyciągnąć mnie’’.

„N a u c z y c ie l“
w kinach
„C o losseum “  
i „Młoda Gwardia“

O IĘ K N Y  ten film  wprowa 
dza nas w  niezmiernie 

interesujące środowisko koł­
chozu. Syn przewodniczącego 
kołchozu, Stiepan, wraca do 
swojej wsi rodzinnej, by zo­
stać tu  nauczycielem. Ojciec 
marzył dlań o „wspanialszej”  
karierze, nie mieści mu się w 
głowie, by warto było poświę­
cać ty le  la t żmudnych studiów, 
by zostać wiejskim nauczycie­
lem. A le  okazuje się, —  i  
f ilm  wykazuje to z całą oczy­
wistością —  że dobrze zrozu­
miany zawód nauczyciela jest 
naprawdę jednym z najtrud­
niejszych i  najbardziej odpo­
wiedzialnych. Stiepan osiąga 
wspaniałe rezultaty, nie jest 
też dla nikogo niespodzianką, 
że w uznaniu jego wielkich 
zasług wybrany zostaje do 
Rady Najwyższej Z.S.R.R.

Drugim wątkiem film u 
jes t miłość Stiepana do pięk­
nej i  ambitnej dziewczyny 
wiejskiej Gruni, która w 
szlachetnym współzawodnic­
tw ie z ukochanym decyduje 
się na trudną drogę studiów 
naukowych.

Obie te główne role —  Stie­
pana (Czirkow) j G runi (M a- 
karowa) —  oddane są aktors­
ko doskonale, przekazując głę­
boką prawdę o nowym życiu, 
rozkwitającym w kołchozach, 
bujnym, coraz bogatszym i  pei 
nym ludzkiej treści. (J.)
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